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Pogoń Siedlce od dziewięciu lat
występuje na szczeblu central-
nym. Ostatnie miesiące nie były
jednak udane. Kiepskie wyniki
sportowe, afera dopingowa, zła
prasa, braki w kasie. Brakowało
tylko, żeby na klub spadły plagi
egipskie.

Wybawieniem Pogoni może
okazać się milioner zza Oceanu.
Sal Kielbus kocha piłkę nożną,
jest już emerytem, który po

sprzedaniu swoich firm może za-
inwestować w swoje pasje. Polo-
nus jest łączony z siedleckim klu-
bem już od pół roku. Może i spra-
wa byłaby już zamknięta, ale
przyplątał się koronawirus. Na
początku lipca obrady Komisji
Sportu zostały utajnione. W ich
trakcie doszło do blisko dwugo-
dzinnych rozmów radnych
z Kielbusem.

O przebiegu rozmów pisał por-

tal SportSiedlce.pl: - Potencjalny
inwestor miałby przekazać na
Pogoń kwotę w wysokości milio-
na złotych. Na ten moment dopi-
nane są ostatnie szczegóły umo-
wy między Sławomirem Kiełbu-
sem i miastem, a mają one także
dotyczyć m.in. użytkowania
obiektów miejskich. Rozważany
jest także kształt budżetu Pogoni
od 2021 roku. Prawdopodobne
jest, że siedlecki zespół od miasta

będzie otrzymywał dwa miliony
złotych oraz kolejne dwa od
wspomnianego inwestora.

Na ten moment Pogoń jest
pewna 800 tysięcy złotych od
miasta. Niepewność to słowo od-
mieniane przez wszystkie przy-
padki w kontekście siedleckiego
klubu. Ostatnio przez sytuację
w lidze. Los klubu rozstrzygnie
się w ostatniej kolejce w Stalowej
Woli. STRONY 4-5

Pogoni potrzebne jest
odcięcie się od przeszłości
SPORT
Tak twierdzi Sławomir Kiełbus - Polonus zainteresowany
zainwestowaniem w Pogoń Siedlce - w ekskluzywnym wywiadzie.
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Ulubiona klacz 62-letniego
rolnika z powiatu
sokołowskiego potraktowała go
w zagrodzie jak intruza. Gdy pan
Marek C. chciał ją nakarmić,
ta ugryzła go w mały palec
prawej ręki.

STRONA 2

Są podzieleni i widać to gołym okiem.
Nie brakuje mocnych słów, zarzutów.
Krytykują zarówno ci, którzy odeszli, jak
i ci, którzy pozostali. A wszystko w tzw.
przestrzeni publicznej. Mowa
o członkach stowarzyszenia Bezpartyjne
Siedlce, z którego przecież wywodzi się
prezydent Andrzej Sitnik.

STRONA 7

KORONAWIRUS

Od 21 lipca weszły w życie zmiany w restrykcjach i ogranicze-
niach spowodowanych epidemią koronawirusa.
Podstawowa zmiana dotyczy skrócenia dystansu społecznego.
Dotychczas należało zachować odległość 2 metry od innych osób.
Teraz jest to 1,5 m. W przypadku noszenia maseczek i zakrywania
nosa oraz ust nie ma żadnych zmian. Podczas imprez sporto-
wych, na boiskach i stadionach może zasiadać tyle publiczności
ile wynosi 50% maksymalnej powierzchni obiektu. Zmiana doty-
czy również aquaparków, do tej pory mogło się w nich znajdować
50% osób, po zmianie ilość wzrosła do 75%. Nie będzie już limitu
osób na torach pływackich na basenach. Zmiany nastąpiły
w branży rozrywkowej. Od 17 lipca istnieje możliwość organizacji
dużych koncertów. Obecnie nie ma już obowiązku sadzania pu-
bliczności w rzędach naprzemiennie, zachowany pozostaje jed-
nak limit wpuszczenia tylko 50% ogółu. Wprowadzono sytuację
„przypadku braku wyznaczonych miejsc na widowni”. Niewielkie
zmiany nastąpiły w organizacji targów, konferencji, kongresów
i wystaw. Do tej pory organizacja była możliwa przy zapewnieniu
4 metrów na uczestnika. Teraz jest to 2,5 m. Przy imprezach ple-
nerowych limit wynosi 5 m2 na osobę. Zmiana w obostrzeniach
dotyczy również programów rehabilitacji w ramach prewencji
rentowej ZUS. Rozporządzenie pozwala je wznowić. Zniesiono
obowiązek kwarantanny po przekroczeniu granicy wobec tych
cudzoziemców, którzy są małżonkami obywateli RP. W kinach
i teatrach przestał obowiązywać obowiązek zajmowania co dru-
giego miejsca, pozostaje możliwość wejścia 50% widzów. LK

Luzowanie obostrzeń

GMINA KORYTNICA

Od kilku tygodni na łamach „Życia Siedleckiego” kibicujemy rad-
nej gminy Korytnica Lidii Rowickiej, która w trosce o bezpieczeń-
stwo swoich sąsiadów ponawia wnioski do wójta i rady gminy
Korytnicy. STRONA 10

I wierz tu radnemu
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Życie w regionie

POWIAT
SOKOŁOWSKI
Co za pech. Ulubiona
klacz 62-letniego
rolnika z powiatu
sokołowskiego potrakt
owała go w zagrodzie
jak intruza.

Gdy panMarek C. chciał jej pod-
rzucić kiszonki ugryzła go
w mały palec prawej ręki. Syn
mężczyzny od razu zawiózł go
do szpitala. Niestety, lekarze nie
dali rady złożyć pogruchota-
nych kości i musieli amputo-
wać pół palca.To był dzień jak
co dzień w gospodarstwie pana
Marka. Rankiem zabrał się do
karmienia inwentarza w swojej
zagrodzie, bo lał potworny
deszcz i nie wyprowadził zwie-
rząt na łąki. Krowom podrzucił
siana, a kurom i indykom za-
niósł ugotowane ziemniaki. Do
nakarmienia pozostała jego
ulubiona klacz Fela.Na taczkę
załadował więc kiszonkę i po-
szedł do zagrody konia. Spo-
strzegł, że w zagrodzie trzeba
posprzątać, bo znajdowało się
w niej dużo odchodów. - Wróci-
łem do szopy po grabie i widły -
opowiada. - Nagrabiłem kupę
starej słomy i chciałem ją prze-
rzucić na korytarz. Kiedy nakła-
dałem słomę nawidły przypad-
kowo ukułem widłami Felę.-
Zdenerwowała się bardzo, bo
zaczęła głośno rżeć. Nie zwraca-
łem na to uwagi i wziąłem do
ręki trochę kiszonki, by ostudzić
jej emocje. Podsunąłem jej pod
pysk i wtedy chwyciła mnie zę-
bami z całej siły za rękę. Mały

palec opuchł w kilka sekund.
Syn zawiózł mnie do szpitala.
Nie dało się go uratować, bo ko-
ści były potwornie zmiażdżone.
Niestety, amputowano mi pól
palca - dodaje.- Pierwsza myśl

jaka przyszła mi do głowy gdy
zobaczyłem palec była taka:
sprzedam na pierwszym targu
tego głupiego konia. Mijały dni
i przeszło mi. Tym bardziej
zmieniłem zdanie odnośnie

sprzedaży klaczy, gdywszedłem
do obory i zobaczyłem jak dłuż-
szy czas stała z opuszczonym
łbem. Myślę, że zrozumiała, co
zrobiła - podkreśla rolnik. AW
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Klacz odgryzła mi palec

Kamil Sulej
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GMINA ZBUCZYN

Jak doszło do tej tragedii?
Prawdopodobnie kierujący jednoślademwyjechał z bocz-
nej drogi wprost pod pędzącego opla, ale to na razie tylko
przypuszczenia.
Wypadek wydarzył się wewtorek 21 lipca wczesnym popo-
łudniemwGrochówce na trasie Siedlce-Biała Podlaska. Był
niewielki ruch, prosty odcinek drogi, panowały dobre wa-
runki atmosferyczne. A jednak to nie uchroniło od śmierci
kierującego jednośladem. Uderzenie samochodu dostaw-
czego wmotocykl było tak silne, że kierującymotorem
spadł wmiejscu wypadku, a samochód przeciągnął wrak
motoru kilkadziesiątmetrów dalej. Od razuwezwano śmi-
głowiec LPR, ale nie doleciał w porę, gdyż kilkaminut
wcześniej lekarz pogotowia stwierdził zgonmężczyzny.
Śmigłowiec wrócił do bazy.
Kierowcą opla jest 23-letni mieszkaniec powiatu łukow-
skiego. Dane personalne ofiary wypadku nie są jeszcze ofi-
cjalnie znane. Mógł być to 70-latek jednej z pobliskich
miejscowości. Okoliczności zdarzenia wyjaśnia siedlecka
drogówka. AW

GMINA GARWOLIN

Bo nie dostała koncesji
Wsklepie spożyczym sprzedawany był nielegalnie alkohol,
bez wymaganej przepisami koncesji. Właścicielce sklepu za
nielegalną sprzedaż alkoholu grozi teraz kara grzywny.
W środę (15 lipca) policjanci z Komendy Powiatowej Policji
w Garwolinie otrzymali zgłoszenie, że w jednym ze skle-
pów spożywczych na terenie gminy Garwolinmoże być
sprzedawany alkohol bez wymaganej przepisami koncesji.
Za kasą wmomencie interwencji stała 21-letnia właściciel-
ka sklepu. Podejrzenia jakie otrzymała policja co do legal-
ności sprzedaży wyrobów alkoholowych potwierdziły się.
Właścicielka lokalu niemiała wymaganej koncesji - starała
się o nią, ale że tak to długo trwa, przestała się o nią ubie-
gać.
Właścicielce sklepu za nielegalną sprzedaż alkoholu grozi
teraz kara grzywny. KS
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WYWIAD
Wywiad ze Sławomirem
Kiełbusem. Polonusem,
który jest
zainteresowany
zainwestowaniem
w Pogoń Siedlce.

Po copanuPogoń?Toniemo-
że być przecież tylko zabawka
dla bogacza.
Nie nazwałbym siebie boga-

czem, ale inwestorem. Przyje-
chałem do Stanów, ciężko pra-
cowałem i zarobiłem tyle pie-
niędzy, żemogęmieć komfor-
towe życie i zapewnić moim
dzieciom spokojną przyszłość.
Przeznaczyłem też trochę pie-
niędzy namoją pasję, czyli pił-
kę nożną. Najczęściej zadawa-
ne pytanie jakie słyszę to: „Dla-
czego Siedlce?”. Pytają mnie
o tomoi przyjaciele z Ameryki
i Polski, ale na pewno zastana-
wiają się też nad tym siedlcza-
nie. Odpowiedź jest prosta:
Bartosz Tarachulski. Gdyby
Bartosza nie było w Siedlcach
to zapewne i ja nigdy nie zde-
cydowałbym się tu zainwesto-
wać. Wydaje mi się, że miasto
nie zdaje sobie sprawy jakima
skarb w osobie Bartosza Tara-
chulskiego jako trenera i czło-
wieka. Ciekawostką jest, że ja
nigdy nie spotkałem się z nim
osobiście. Sam jestem tym za-
skoczony, ale onma ogromny
dar przekonywania, pasję,wie-
dzę i energię. Spędziłem z nim
około 200 godzin na rozmo-
wach telefonicznych, mniej
więcej od połowy październi-
ka.

Trener Tarachulski był jed-
nąnogąwStanachZjednoczo-
nych, gdzie miał pracować.
Znam osobiście właściciela

jednego z klubów piłkarskich
w USA, który pochodzi z Czar-
nogóry. Kupił on jedną z mo-
ich firm. Powiedział mi, że po-
szukuje trenera. O Bartoszu
Tarachulskim usłyszałem od
naszych wspólnych znajo-
mych. On był bez pracy, więc
postanowiłempomóc zorgani-
zować mu kontrakt w Sta-
nach. Miał przyjechać na okres
próbny i zostać trenerem na
trzy miesiące w jednej z ame-
rykańskich drużyn - Michigan
Stars. Zorganizowaliśmy jego
przyjazd. Załatwiał już wizę
i dogadał się co dowarunków,
ale wspomniany właściciel za-
chował się poniżej pewnego
poziomu, przestał odbierać
moje telefony i przyjazd Bart-
ka nie doszedł do skutku. Czu-
łem się odpowiedzialny za tą
sytuację, bo to ja byłem po-
średnikiem w tej sprawie i to
organizowałem. Bartek mó-
wił, abym się nie zamartwiał,
że to nie moja wina. Sytuacja
ta spowodowała, że musieli-
śmy uzgadniać wiele spraw
iw ten sposób każda rozmowa
kończyła się długimi rozmo-
wami o piłce i o życiu. Bartek
ma dość bogatą karierę piłkar-
ską prowadzoną na wysokim
poziomie, grałwPolsce, Anglii,
Belgii, Izraelu, Grecji. Było
o czym rozmawiać.

Dla zwykłego kibica to
trudne do zrozumienia, że
ktoś może poświęcić własne
ciężko zarobione pieniądze
i czas dla osoby, którą zna się

krótko i telefonicznie.
Odpowiem panu przykła-

dem z życia: Bartek mieszkał
z trenerembramkarzy. Pewne-
go razu, gdy skończyliśmy roz-
mowę to on zapytał: „Wy się
znacie? Chodziliście razem do
szkoły?”. Gdy usłyszał, że nie
widzieliśmy się jeszcze, to na
jego twarzymalowało się zdzi-
wienie imyślał, że to niemożli-
we. A jednak to prawda.

Kiedyś powiedział mi pan,
że przejmie zarządzanie Po-
gonią jeżeli wszyscy będą cią-
gnąć wózek w tym samym
kierunku. Jakwidać nie wszy-
scy tego chcą, ale pan nadal
jest zainteresowany.
Podczas prowadzonych roz-

mów, rozmawialiśmy nie tyl-
ko o rzeczachmiłych, ale także
o problemach: o taktyce, o tre-
ningach, o kłopotach finanso-
wych, o spadku z I ligi i proble-
machw związku z dopingiem.
Wtedy pomyślałem, że Pogoni
potrzebny jest nowy start, dy-
namiczna siła i odcięcie się od
przeszłości. Trzeba nowego
rozdania, nowej wizji. Jak to
zrobić? Rozmawialiśmy na ten
temat. Sam nie wiem, jak to
się stało, ale wyłoniła sięmyśl,
abyw to zainwestować. Bartek
stopował mnie i mówił, że
w Polsce jeszcze nikt na piłce
nie zarobił pieniędzy. Z racji
swojego doświadczenia prze-
strzegał mnie przed wchodze-
niemw to, pokazywał zagroże-
nia i uprzedzał o spodziewa-
nych stratach finansowych. Ja
jednak chcę podjąć to wyzwa-
nie bo jeśli nie ja, to kto?
W pracy zawsze daję z siebie
100% tak samo kiedy wycho-
dzę na boisko to po to, abywy-
grać. Nie potrafię inaczej dzia-
łać. Mój życiorysmoże być na
to przykładem - cały czas kon-
kuruję i daję z siebie wszystko,
to co najlepsze.

A niektórzy i tak nie potra-
fią znaleźć informacji o panu
w internecie.
Nigdy nie wnikałem i nie

wnikamw to, co piszą omnie
w internecie. Jak prowadziłem
firmę, to chcieli omnie zrobić
krótkometrażowy film, o tym,
jak emigrant, który przyjechał
mając 100 dolarówwkieszeni,
po kilkunastu latach prowadzi
firmę o milionowych obro-
tach. Muszę się pochwalić, że
moja firma robiła części dla
Aerospace i byliśmy jedną
z dwóch firmna świecie, które
potrafiły to robić. Miałem kon-
takt z genialnymi inżynierami,
robiliśmy rzeczy niestandar-
dowe i nowatorskie. Części
z mojej firmy są naMiędzyna-
rodowej Stacji Kosmicznej.
Fortuny na tym nie zrobiłem,
ale jestem z tego dumny imo-
gę się tym pochwalić. Wyzwa-
nia zawszemotywująmnie do
wytężonej pracy, czasami po
12-14 godzin dziennie. Powie-
działem Bartkowi: „Ja będę
pierwszym, który udowodni,
że można zarabiać na piłce”.
Traktuję to jakowyzwanie i ro-
zumiem to. Pogońma ogrom-
ny potencjał w postaci ludzi
i obiektów. Jakby Piastówmiał
takie obiekty, to inwestował-
bym tam, bo stamtąd pocho-
dzę. Tamniema jednak takich
możliwości. Wydaje mi się, że
wiem jak zarobić na futbolu,
chociaż nie działałem nigdy
w piłce. Opieram się na lu-

dziach takich jak Rafał Malet-
ka.

Jak poznał się pan z Rafa-
łemMaletką?
Spotkałem go w Piastowie,

gdzie wspomogłem drużynę
Piasta i kobiecą drużynę Pia-
stovii, której Rafał był preze-
sem. Spędziliśmy dwa dni ra-
zem, a teraz prawie codziennie
rozmawiamy. On ma pasję
i doświadczenie. Nie widzi pro-
blemu, by załatwiać sprawy
w PZPN i walczyć o dobro klu-
bu. To jest to. Jeśli stworzy się
zespół pasjonatów, tomożna
coś zrobić. To nie tylko ja, Ra-
fał i Bartek. Znaleźliśmyw Sie-
dlcach ludzi, z którymi już roz-
mawiałem. Nie chcę wymie-
niać nazwisk, ale mamy kon-
takt z 15-20 osobami w Siedl-
cach które też chcą pomóc.
Wielu ludzi jest zainteresowa-
nych tym, by zrobić coś wiel-
kiego z Pogonią. Słyszałem
obawy radnych, że przyjdzie
ktoś obcy i zrobi obcą Pogoń.
Nic z tych rzeczy! Napisałem
do nich kilka propozycji wizji
klubu imiałemwmarcu przy-
lecieć do Siedlec właśnie po to,
by o nich rozmawiać. Miałem
zaplanowanych pięć spotkań.
Pierwsze z kibicami. Nie chcę
wejść do klububez zapoznania
się z nimi. Gdyby powiedzieli,
że nie chcą, to postąpiłbym
zgodnie z ichwolą. Ze względu
na pandemię niemogłem być
i wysłałem Rafała, który spo-
tkał się z kibicami. Widział się
też z radnymi i prezydentem.
Była omawiana sytuacja Pogo-
ni i my byliśmy opcją. Popro-
szono nas o więcej szczegó-
łów. To jest naturalne, ponie-
waż sam jestem kibicem Legii
i Arsenalu, więc interesują
mnie sprawy związane z tymi
klubami. Dlatego to zrobili-
śmy i rozmawialiśmy dalej.
Nie będęwchodził w szczegóły,
bo sprawy nadal się toczą. Pra-
wie codziennie jestemw kon-
takcie z Andrzejem Mater-
skim. Rozmawiamy też tak

często z Bartkiem i Rafałem.
Zdaje sobie sprawę, jaka to
ważna sprawa dla kibiców
imieszkańców Siedlec.

Czy inne stowarzyszenia
sportowe powinny się pana
obawiać?
Wręcz przeciwnie. Po spo-

tkaniu z kibicami chciałem się
spotkać ze sportowymi stowa-
rzyszeniami w Siedlcach, by
rozmawiać, współpracować
i zapytać, czego potrzebują.
Chciałem ich poznać. W liście
do radnych napisałem: „Na
marginesie chcę dodać, że
wszystkie inne podmioty spor-
towewmieście będą korzysta-
ły z obiektów na tych samych
warunkach co w przeszłości.
Będziemy również współpra-
cowali zmiastem jeżeli chodzi
o organizowanie imprez.” Za-
wsze podkreślałem, że zależy
nam na współpracy, a nie za-
kazach. Trzecie spotkaniemia-
ło być z biznesmenami. Mieli-
śmy rozmowy, bo jest kilku za-
interesowanych sponsorowa-
niem Pogoni. Tylko my też
musimywypracowaćwspólną
formułę. Wszyscy chcą rozma-
wiać, to bardzo pozytywne.
Następne spotkaniemiało być
z radnymi, by pokazać im, jak
to widzimy i co jest prawnie
możliwew Polsce do załatwie-
nia. Ostatnie spotkaniemiało
być z prezydentem, żeby już
dograć szczegóły. Tomiało być
26marca.

Na czym teraz stoimy? Jaka
jest przyszłość Pogoni?
Każdy się dziwi, że stawiam

warunki, a to klub powinien
mi je stawiać. Była wspomnia-
na suma 800 tysięcy złotych.
To nie są pieniądze dla mnie.
Pogońmiała dostać te pienią-
dze wcześniej, ale z jakiegoś
powodu je zabrano. Później
przyznano je ponownie. Dla
istnienia Pogoni tak czy ina-
czej te pieniądze musiały być
przekazane, żebywywiązać się
z kontraktów z zawodnikami.

Ja nie mam wymagań z ko-
smosu. Tylko ktoś kto nie śle-
dzi sytuacji jaka dzieje się
w mieście i klubie może sta-
wiać takie stwierdzenia. Jakby
ktoś przesłuchał na YouTube
Komisję Finansów lub Komi-
sję Sportu towiedziałby coś na
ten temat. Nie chcę powiedzieć
czegoś, co może Pogoni za-
szkodzić albo spowodować
problem. Nie czuję się gotowy
domówienia, aczkolwiek jeże-
li ktoś wie, ile kosztuje utrzy-
manie klubu na tym poziomie
to wie również, że nie są to ja-
kieś wygórowanewymagania.
Zacytuję list do radnych i do
miasta: „Podstawąnaszej dzia-
łalności w Siedlcach jest trans-
parentna współpraca ze
wszystkimi podmiotami dzia-
łającymi wmieście. Mamy tu
namyśli prezydenta, radnych,
kluby sportowe i środowisko
biznesowe, a także społecz-
ność siedlecką i kibiców Pogo-
ni Siedlce. Zapraszamy do za-
rządu zarówno osoby ze stro-
ny prezydenta miasta, jak
również z RadyMiasta”. Poda-
liśmy rozszerzonąwizję klubu.
Pierwszą drużynę widzimy
w pierwszej lidze, a rezerwy
w trzeciej. Zaakceptowaliśmy
sprawę akademii piłkarskiej.
Odrabiamy naszą pracą domo-
wą. W PZPN dowiedzieliśmy
się o programach i dotacjach.
Nie wiemy, dlaczego do tej po-
ry nie jest to realizowane.
Opracowaliśmy dwie wersje
akademii - jedna na dużą skalę
- z tym związane są większe
pieniądze. Mamy potencjalne-
go człowieka, z którym rozma-
wiałem. Nie podam na razie
nazwiska, bo sprawa jest w to-
ku, ale mamy już szkic kosz-
tów. Trwają też rozmowy
z człowiekiem, z drugą opcją.
Był on na meczu z Katowica-
mi. Poświęciliśmy dużo czasu
na stworzenie tych wizji. Roz-
mawiałem z Andrzejem Ma-
terskim o głośnej sprawie za-
chowania Pogoni wobecmło-
dych piłkarzy z akademii.
Uważamy, że to był samobój.
Rozumiem rodziców, aczkol-
wiek nie jestemw takiej pozy-
cji, aby decydować. Druga
sprawa - jedna pani radna py-
tała: „Czy my potrzebujemy
pana zza Oceanu, którymówi
nam comamy robić”? Boję się,
że będę w ten sposób postrze-
gany, a nie jako inwestor, któ-
ry chce pomóc.

Społeczność siedlecka to
coświęcej niż jedna czy druga
pani narzekająca na wszyst-
ko.
Bartek mi mówił o solidar-

ności siedleckiej i o Kacperku
Borucie. Bardzo mi się to po-
dobało i przekazałem na ten
cel 20 tysięcy. Chcę poznać to
środowisko, połączyć się, zin-
tegrować. Nie pisałem o tym
nigdzie. Mieliśmy to zrobić
w inny sposób. Miała być zor-
ganizowana licytacja koszulek
i innych rzeczy. Mieliśmy ak-
tywnie w niej uczestniczyć i li-
cytować przeciwko sobie
i w ten sposób zdobyte pienią-
dze przekazać na zbiórkę. Nie
mogło się to odbyć, więc prze-
kazałempieniądze. Do Szpitala
Miejskiego za pośrednictwem
Rafała przekazaliśmy przyłbi-
ce ochronne – 200 sztuk, a te-
raz około 100. Rozmawialiśmy
z ordynatorem szpitala. Orga-

nizowaliśmy również przeka-
zanie 50 litrów płynu do de-
zynfekcji. Pewna osoba, kiedy
dowiedziała się o tym, przeka-
zała kolejne 50 litrów, więc
szpital otrzymał w sumie 100
litrów płynu dezynfekującego.
Ordynator pytał się, czy publi-
kować informację o tym, ale
powiedziałem, że nie. Wysła-
łem 4 tysiące rękawiczek jed-
norazowych do Polski. Z tego
połowa trafiła do Siedlec. Jak
widać, robimy swoje. Zbiera-
my informacje, chodzimy do
PZPN. Głównym inspiratorem
jest Bartek.

Czego można się spodzie-
wać w najbliższych dniach
i tygodniach?
Były pewne ustalenia i po

dwóch tygodniach była całko-
wita zmiana. Pomeczu z Kato-
wicami znów słyszę o zmia-
nach. Muszę reagować na to,
co mi jest proponowane i co
mogę zrobić. Miałem dwugo-
dzinną prezentację i wtedy
prosiłem o jak najszybsze zro-
bienie zespołu złożonego z 2-3
radnych, przedstawicielamia-
sta, Andrzeja Materskiego
imnie lub Rafała. Chciałem za-
cząć rozmawiać o konkretach.
Sytuacja się zmienia i muszę
się ustosunkować do tego.
Musimy usiąść i coś wypraco-
wać. Mamymało czasu, koń-
czą się kontrakty z zawodnika-
mi. Musimy zacząć negocjo-
wać nowe. W styczniu próbo-
waliśmy to zrobić. Rozmawia-
liśmy o zakupie zawodników.
Klub zimą stanął nawysokości
zadania. Miał zapewnić trzech
zawodników i ja miałem za-
pewnić trzech. Zrobione zosta-
ły transfery Ivana Ocenasa,
Dominika Sadzawickiego i Ery-
kaWiędłochy. Sfinansowałem
kontrakt Bartłomieja Urbań-
skiego. Przekazałemwtedy na
Pogoń 50 tysięcy złotych. Spro-
wadziliśmy jednego zawodni-
ka z Grecji z bardzo dobrymCV
na testy, ale w nie grał osiem
miesięcy i nie był fizycznie
przygotowany do sezonu. Były
rozmowy z innymi zawodni-
kami, ale zabrakło nam czasu.

Jak sprawić, żeby boiska
w Siedlcach tętniły życiem?
Chciałbym zadbać omarke-

ting. Zrobić zdjęcia z drona
obiektów, siłowni, basenu, ho-
telu. Comoglibyśmy zapropo-
nować i za jaką cenę – organi-
zacja turniejów i obozów pił-
karskich na obiektach Pogoni.
Społeczność siedlecka była
oburzona, że ja chcę zabrać
obiekty. Nie włożę ich przecież
dowalizki i nie zabiorę ze sobą
do Stanów. Chciałbym z tymi
osobami usiąść i przeprowa-
dzić dyskusję na temat tych
obiektów. Niemówię, że ludzie
z Agencji Rozwoju Miasta ro-
bią złą pracę. Mamy jednak
większe kontakty i co za tym
idzie możliwości. Dlaczego te-
go nie wykorzystać? Pieniądze
zarobione na akademiach
i turniejach mogłyby być wy-
korzystane na sponsorowanie
Pogoni. Powiedziałem też pu-
blicznie, że nie chcę zarobić na
tym ani złotówki. Wszyscy do-
szukują się oszustwa, to ta pol-
ska podejrzliwość. Chciałbym
porozmawiać z każdym, kto
ma wątpliwości. Chciałbym
wiedzieć, czemu zadaje takie
pytanie i co on czy ona zrobił
czy zrobiła dla klubu.

Pogoń potrzebuje nowego startu
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GMINA SIEDLCE

Wakacyjna przygoda
GościliśmywNiepublicznymPrzedszkolu i Żłobku „Baj-
kowaWyspa”.
Dzieci z przedszkola i żłobka już od rana były podekscyto-
wane i nie mogły doczekać się ogniska przygotowanego
w pięknym lesie. Odpoczynek na świeżym powietrzu był
urozmaicony poprzez śpiewy, granie na gitarze, zabawy
pod namiotem i pieczenie kiełbasek. Zabawom i śmie-
chom nie było końca. Ten mile spędzony czas na pewno
zostanie na długo w pamięci Bajkowiczów.

GMINA MROZY

Wkroczyli w inną epokę
Policjanci zMrozów rozpoczęli służbę w nowej siedzibie.
Uroczysty apel z okazji otwarcia nowego komisariatu od-
był się 17 lipca.
Budowa komisariatu w tej miejscowości ruszyła w 2018 r.
w ramach Programu Modernizacji Policji Komendy Sto-
łecznej Policji. Inwestycja powstała nakładem ponad 5,6
mln zł.
- W budynku o powierzchni ponad 648 m2 docelowo służ-
bę pełnić będzie 29 funkcjonariuszy i pracowników cywil-
nych - informuje sierż. szt. Anna Wójcik. - W nowej
siedzibie jedni i drudzy będą mieli lepsze warunki pracy.
Nowy komisariat spełnia standardy techniczne obowiązu-
jące w obiektach służbowych policji. Dzięki odpowiednim
rozwiązaniom funkcjonalno-użytkowym powstały właści-
we warunki dla obsługi interesantów również tych z nie-
pełnosprawnością ruchową - dodaje.
W otwarciu komisariatu uczestniczyli: komendant stołecz-
ny Policji nadinsp. Paweł Dobrodziej, jego zastępca Włodzi-
mierz Pietroń, kadra kierownicza komórek i jednostek
organizacyjnych Komendy Powiatowej w Mińsku Mazo-
wieckim, a także przedstawicieli władz państwowych i sa-
morządowych.
Komendant powiatowy insp. Sławomir Rogowski przywi-
tał gości oraz podziękował wszystkim osobom, które swo-
im zaangażowaniem przyczyniły się do powstania nowej
siedziby Policji w Mrozach.
- Dzisiejsze święto jest wyjątkowe. Wkraczamy w inną epo-
kę. Dzięki wspólnym staraniom Policji i samorządu miasta
Mrozy otwieramy nowy, nowoczesny i funkcjonalny budy-
nek, w pełni dostosowany do współczesnych wyzwań - po-
wiedział. Jak dodał, Policja staje się nowocześniejsza, a co
za tym idzie, skuteczniejsza w swoich działaniach.
Do skutecznych działań Policji odwołał się także komen-
dant stołeczny, który dziękował funkcjonariuszom za nie-
zwykle skuteczną służbę.
- Nie byłoby to możliwe, gdyby nie doskonała służba pre-
wencyjna. Kolejny rok z rzędu służba obchodowa dzielni-
cowych jest na najwyższym poziomie w garnizonie -
przypomniał. Podkreślił przy tym, że formacja musiała sta-
nąć na wysokości zadania, żeby policjanci mogli w god-
nych warunkach, profesjonalnie wykonywać swoje
zadania.
Do podziękowań i życzeń przyłączył się również wicewoje-
woda mazowiecki Sylwester Dąbrowski, który zaznaczył,
że komisariat z wyszkolonymi profesjonalistami, służący-
mi w dobrych warunkach przysłuży się wszystkim.
Swoje słowo do policjantów skierował również burmistrz
miasta Mrozy Dariusz Jaszczuk, który podziękował za służ-
bę i zaangażowanie oraz docenił wszystkich, którzy przy-
czynili się do powstania komisariatu. IR

Padło nawet słowo obłęd…
Nie słyszałem tego osobiście,

ale czytałem w artykule, że rad-
ni w kuluarach mówią, że to
obłęd, aby iść ze mną na współ-
pracę. Moi przyjaciele mówią
mi za to, że to obłęd z mojej
strony. Mówią: „Włożysz pie-
niądze i je stracisz, a oni obrzu-
cą cię błotem i będziesz wino-
wajcą jak coś złego się stanie”.
Chciałbym porozmawiać i usta-
lić, kto wpadł w obłęd? Wziąłem
udział w Komisji Sportu, roz-
mawiałem dwie godziny o mo-
ich celach, oglądałem komisję
finansową 2-3 dni później i pa-
dały pytania, na które odpowie-
dzi były przygotowane. Między
Polską a Stanami jest 12 godzin
różnicy. Wstaję o 3 rano, gdy
komisja jest o 15:00 w Polsce
i oglądam co się dzieje. Szkoda,
że mnie tam nie ma i nie mogę
od razu odpowiedzieć. Ludzie
budują różne koncepcje, a ja
o tym już mówiłem. Czy nikt
nie czytał moich słów, nikt nie
słuchał moich wypowiedzi? Czy
ludzie zaakceptują to, że chcę
zrobić coś bez zysku? W Sta-
nach jest to na porządku dzien-
nym, ludzie inwestują w swoje
pasje, mają pomysły. Czy uda
się to w Polsce? W poniedziałek
miałem wideokonferencję
z drugoligowym klubem portu-
galskim - Academica Coimbra.
Prawdopodobnie będę w niego
inwestował. Jak do tego dojdzie
to oni będą otwarci na operację.

Wiem, że byli reprezentanci
USA w piłkę nożną również bę-
dą inwestować w ten klub.

Z tego, co pan mówi to bez
osobistej wizyty ani rusz. Czy
pojawi się pan w Siedlcach
i uda się zrobić krokw kierun-
ku finalizacji?

Moja propozycja to wybór
radnych, z którymi można roz-
mawiać. I robimy to. Ale pewne
rzeczy były ustalone, a teraz się
zmieniły. Jestem w stanie nadal
do nich się ustosunkować. My-
ślę, że to są sprawy nadal do za-
łatwienia. Smutno mi, gdy sły-
szę bezpodstawnie krytykę mo-
jej osoby. Pogoń musi myśleć
o sobie, ja jestem planem B.
800 tysięcy było kluczowe dla
istnienia Pogoni. Czy ja wcho-
dzę w to, czy nie. Pogoń ma
kontrakty z zawodnikami, któ-
re obowiązują. Będą potrzebni
zawodnicy, aby grać. Ale na ja-
kim poziomie, oto jest pytanie.
Nie widzę innego sposobu. Kibi-
ce muszą chcieć, abym tam był.
Kluby sportowe muszą być
otwarte na współpracę z nami.
Nikogo i nic nie chcę zabrać.
Chcę współpracy, wszyscy na
tym zyskamy. W Siedlcach jest
reprezentant Polski w narciar-
stwie i jego trener, Grzegorz
Staręga. Jak ja usłyszałem, jakie
tam dotacje dostają, to chylę
głowę przed nimi. Ja sam od
siebie chcę zaoferować im swo-
ją pomoc finansową. Wszyscy

koncentrują się nad tym, jak
podzielić pieniądze. Nikt nie
zwraca uwagi na to, by poświę-
cić energię na to, jak zarobić
więcej i żeby było więcej do po-
działu. To jest główna różnica.

Chciałbym mieć zarządzanie
obiektami, bo z moimi możli-
wościami i kontaktami te
obiekty mogą zarobić na Pogoń
i inne kluby sportowe bez elimi-
nowania dostępu dla obecnych
stowarzyszeń. Bartek to co robi
bierze do siebie. Mam nadzieję,
że z czasem przyzwyczai się do
wytężonej pracy. Czasem roz-
mawiamy do późnej nocy, on
tak to przeżywa. Siedlce nie
wiedzą, kogo mają. On ma eks-
trawyniki i każdy musi zdać so-
bie sprawę z tego, że dostał ten
zespół. Nie on go budował. On
potrzebuje stabilnego budżetu,
by kupić zawodników i ich uło-
żyć. Potrzebuje wsparcia od ki-
biców i od miasta. Za tym przyj-
dą wyniki.

Czy byłby pan w stanie zna-
leźć sposób, by dokończyć sta-
dion? Pierwotnie stadionmiał
być na 8 tysięcy osób, a jest go-
towyw¼.

Na ten moment nie dysponu-
je taką wiedzą. Trzeba spraw-
dzić, ile to kosztuje. Nie wyklu-
czam, że poszukam rozwiązań.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ
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Życie Siedlec
KRONIKA POLICYJNA

Nie na strzyżenie
Nieznany sprawca przełamując zabezpieczenia okna doko-
nał włamania do pomieszczeń salonu fryzjerskiego, skąd za-
brał wyposażenie kosmetyczne salonu głównie wyrobów
firmy KEUNE. 58-letnia właścicielka salonu oszacowała
szkodę na około 15 tys. zł.

Ukradł narzędzia
Nieznany sprawca na terenie gm.Wiśniew dokonał włama-
nia do budynku gospodarczego skąd ukradł huśtawkę trzy-
osobową, piłę spalinową, kosiarkę spalinową, dwie
wiertarki koloru żółtego, szlifierki TOYA oraz grill. Jak oce-
niła 42-letnia właścicielka straty wyniosły ponad 2,5 tys. zł

Odpowie za posiadanie
Siedleccy policjanci podczas wykonywania czynności służ-
bowych ujawnili w domu 64-letniegomieszkańca Siedlec,
notowanegowcześniej za inne przestępstwa kryminalne,
znaczne ilości narkotyków z grupy amfetaminy owadze
3850 gram. Podejrzewanego zatrzymano, a Sąd Rejonowy
w Siedlcach nawniosek Prokuratury Rejonowej w Siedlcach
zastosował wobec niego środek zapobiegawczy w postaci
tymczasowego aresztowania na okres trzechmiesięcy.

Wypadek przy pracy
23-letnia obywatelka Ukrainy podczas wykonywania pracy
przy zbiorze pieczarek na terenie gminyMokobody, wcho-
dząc na podest straciła równowagę i spadła na posadzkę,
uderzając głową i plecami wmetalowy regał. Została prze-
wieziona do Szpitala Wojewódzkiegow Siedlcach.

Oszukał przez internet
Na terenie gminyWodynie, nieznany użytkownik serwisu
internetowego posługujący się fałszywymi danymi, oferują-
cy trampolinę ogrodową oszukał 24-letniegomężczyznę,
który wpłacił na podane konto ponad 400 zł. Towar nie tra-
fił do zamawiającego.

Wypadki w centrum miasta
WSiedlcach na ul. Piłsudskiego 45-letnia kobieta, kierując
VWGolfem podczasmanewru skrętu w lewo z ul. Piłsud-
skiego w ul. Kilińskiego nie ustąpiła pierwszeństwa pieszej,
59-letniej kobiecie, która znajdowała się na oznakowanym
przejściu dla pieszych doprowadzając do jej potrącenia. Pie-
sza doznała obrażeń.
Z kolei na ulicy Floriańskiej w Siedlcach 41-letni kierujący
audi, na prostym odcinku drogi nie ustąpił pierwszeństwa
59-letniemu pieszemu, który znajdował się na oznakowa-
nym przejściu dla pieszych. Potrąconymężczyzna z obraże-
niami trafił do szpitala. OPRAC. LK

Duże emocje wśród
siedleckich radnych
wywołał artykuł
promocyjny, który
ukazał się w jednym
z lokalnych
tygodników,
a dotyczący sytuacji
finansowej miasta
i dokonań prezydenta.

Radni zarzucili włodarzowimia-
sta promocję własnej osoby za
publiczne pieniądze. Andrzej
Sitnik odpowiadał, że nie było
innejmożliwości poinformowa-
nia siedlczan o tym co się dzieje,
niż zamówienie sponsorowane-
go artykułu. Kosztował on2200
zł. Ale to nie był koniec pytań
dotyczących promocji miasta.
Wątpliwości miał radny Ma-
riusz Dobijański, który prosił
o wyjaśnienie zakupu ręczni-
ków promocyjnych, które sie-
dleckimagistrat zamówił z oka-
zji 30-lecia samorządu. Tak się
złożyło, że wyjaśnienie pojawiło
się kilka godzin po zwołanej
przez członków Stowarzyszenia
Mieszkańców Bezpartyjne Siedl-
ce konferencji prasowej. Odbyła
się ona w parku „Aleksandria”.
Oświadczenie opublikowała na
facebooku Iwona Świderska,
prywatnie żona jednego z człon-
ków stowarzyszenia, z którego
także wywodzi się prezydent
Siedlec.
Podczas komisji i później se-

sji rady Mariusz Dobijański py-
tał:
- Interesuje mnie koszt wy-

produkowania tych ręczników,

interesujemnie firma, a właści-
wie to nazwisko właściciela fir-
my, który wyprodukował te
ręczniki i interesuje mnie rów-
nież fakt, jakiego stowarzysze-
nia członkiem jest ten pan, któ-
ry te ręczniki wyprodukował
Jak oświadczyła Iwona Świ-

derska ręczniki wyprodukowała
jej firma EXON, a ona sama do
żadnego stowarzyszenie nie na-
leży. Jednocześnie poinformo-
wała, że „mójmążKarol Świder-
ski jest członkiem Stowarzysze-
nia Bezpartyjne Siedlce. Prowa-
dzi on odrębną ode mnie dzia-
łalność gospodarczą, w zakresie
szkoleń oraz sprzedażymaszyn
i nigdy nie wykonał żadnego
zlecenia dla UrzęduMiasta Sie-
dlce. Od 2016 roku jest człon-
kiem Stowarzyszenia Bezpartyj-
ne Siedlce, a od 2019 roku
członkiemzarządu tegoż Stowa-
rzyszenia”. Iwona Świderska
uważa, że radny insynuuje, ja-
kobymiało dojść do nieetycznej
umowy między, „jak rozu-
miem, moim mężem, który
zmoją firmą niema nic wspól-
nego, a Prezydentem Miasta
Siedlce, który przed objęciem
aktualnej kadencji działał w Sto-
warzyszeniu Bezpartyjne Siedl-
ce”. I dalej, właścicielka EXONU
stwierdza, że „nie zadał Pan so-
bie trudu aby dopełnić należytej
staranności w sprawdzeniu in-
formacji omnie jakowykonaw-
cy w/w zamówienia dla Urzędu
Miasta, zanim zaczął Panwysu-
wać krzywdzące stwierdzenia
sugerujące co najmniej nie-
etyczne zachowanie, godzące
w finanse publiczneMiasta Sie-
dlce, a także wmoje dobra bądź

wdobromojej rodziny”.
Dodała też, że jej firmawspół-

pracuje UrzędemMiasta i jego
Biurem Promocji od 2011 roku,
czyli na długo wcześniej niż jej
mąż wstąpił do Stowarzyszenia
Bezpartyjne Siedlce, a także na
długo przed dniemobjęcia urzę-
du przez obecnego Prezydenta
Miasta. Zatem insynuowanie
nieetycznego zachowania po jej
stronie jest nieuzasadnione.
Stąd także radny powinien zro-
zumieć jej reakcję. I dodaje: „być
może i pan posiada koszulkę,
którą z okazji Dni Siedlec, wmi-
nionych latach produkowali-
śmy”.
Oświadczyła również, że

w zawiązku z udzieleniem za-
mówienia na dostawę ręczni-
ków na 30-lecie samorządu
w Siedlcach, bądź w związku
z każdym innym zamówieniem
publicznym zleconym przez
Urząd Miasta Siedlce nigdy nie
przyjęła ani nie dała żadnych
korzyści oraz nie powoływała
się nawpływy gdziekolwiek lub
u kogokolwiek, dotyczy to także
jej rodziny, w tym jejmęża.
- Pana wypowiedzi podczas

posiedzeń Komisji Finansów

oraz sesji Rady Miasta, godzą
wdobre imięmojej firmy, firmy
mojegomęża oraz stawiają nas
w złym świetle wobec naszych
kontrahentów, osób postron-
nych i przyjaciół. Z uwagi na
fakt, że relacja wideo z przebie-
gu sesji Rady Miasta i Komisji
Finansów są udostępnione pu-
blicznie na kanale UrzęduMia-
sta Siedlce w serwisie YouTube,
Pańskie wypowiedzi odbiły się
szerokim echem i już odczuwa-
my ich pierwsze skutki – pisze
w oświadczeniu Iwona Świder-
ska.
Jak stwierdziła, nie interesują

jej prywatne potyczki radnego
z Prezydentem Miasta. Osobi-
ście uważa, że radnywciągnął ją
w tę sprawę. - Czuję się pomó-
wiona i liczę, że pan jako do-
świadczony i ceniony samorzą-
dowiec oraz dyrektor ośrodka
wychowawczego, będzie miał
odwagę przeprosićmnie imoje-
gomęża publicznie, za pośred-
nictwem portali społecznościo-
wych Facebook oraz Instagram
– zakończyła swoje oświadcze-
nie Iwona Świderska. LK
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„Ręcznikowa” promocja miasta

Rodzić rodzinnie, ale w reżimie
Przez cały okres
pandemii w szpitalu
wojewódzkim nie
odbywały się porody
rodzinne. Teraz
odbywają się w pełnym
reżimie sanitarnym.

Osoby towarzyszące muszą
przestrzegać pewnych reguł
i zaleceń. Przyszła matka oraz
osoba jej towarzysząca powin-
ny na 2 tygodnie przed poro-
dem ograniczyć kontakt z oso-
bami trzecimi. Po przyjeździe
do szpitala, w izbie przyjęć ra-
zem z rodzącą przejdzie kontro-
lę temperatury i wypełni ankie-

tę epidemiologiczną. Już pod-
czas pobytu w szpitalu osoba
towarzysząca musi mieć ma-
seczkę ochronną, dezynfeko-
wać ręce i zachowywać bez-
pieczny dystans wobec osób
z personelu. Z kolei przed wej-
ściem na trakt porodowy ma
zmienić odzież i obuwie w wy-
znaczonymmiejscu. W dniu po-

rodu osoba towarzyszącamusi
być zdrowa. Cały zestaw ob-
ostrzeń znajduje się na stronie
internetowej siedleckiej placów-
ki - szpital.siedlce.pl
Osoba towarzysząca kobiecie

rodzącej nie może być objęta
kwarantanną ani izolacją bez
styczności z chorym lub podej-
rzanym o zakażenie COVID-19.
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Pieniądze dla strażaków i działkowców
Kilkaset tysięcy złotych
trafi do powiatu
siedleckiego w ramach
samorządowych
programówwsparcia
kierowanych do OSP i
działkowców.

Umowy z beneficjentami podpi-
sały członkinie zarządu woje-
wództwamazowieckiego Jani-
na Ewa Orzełowska i Elżbieta
Lanc.

Ze wsparcia samorząduMa-
zowsza skorzystali strażacy
z OSP Tokary w gminie Kor-
czew, którzy otrzymali środki
wwysokości 100 tys. zł na śred-
ni samochód ratowniczo-gaśni-
czy ze sprzętem ratowniczo-ga-
śniczym. Podobna kwota zasili-
ła budżet OSP Dąbrówka-Stany
z gminy Skórzec na średni sa-
mochód ratowniczo-gaśniczy.
– W tym roku to już kolejne

wsparcie, które przeznaczamy
na doposażenie mazowieckich
OSP. W związku z pandemią za-

kupiliśmy dla nich środki
ochrony osobistej, udało się
również wygospodarować środ-
ki na remonty strażnic, a teraz
na dofinansowanie do zakupu
wozów strażackich. W sumie
w ciągu ostatnich kilkunastu lat
na wsparcie OSP przeznaczyli-
śmy już blisko 117 mln zł – za-
znacza członek zarządu woje-
wództwamazowieckiego Jani-
na EwaOrzełowska.

W ramach naboru wpłynęło
78 wniosków. Ostatecznie
wsparcie trafi do 66 samorzą-
dów, w tym2 z powiatu siedlec-
kiego.W sumie na ten cel samo-
rządMazowsza przeznaczył 6,6
mln zł.
Wsparcie otrzyma także 78

rodzinnych ogródków działko-
wych. Na ten cel przeznaczo-
nych zostanie ponad 665 tys. zł.
Działkowcy będąm.in. remon-
tować ogrodzenia, montować
oświetlenie i kupować sprzęt do
pielęgnacji zieleni. Blisko 33 tys.
zł w ramach tego programu tra-
fi do czterech ogródków dział-

kowych z Siedlec. ROD „Witami-
na”otrzyma 2800 zł namoder-
nizację DomuDziałkowca , ROD
„Zacisze Podlasie” otrzyma 10
tys. zł na modernizację instala-
cji elektrycznej w ROD, z kolei
„ROD „Kolejarz”, dostanie 10
tys. na modernizację sieci wo-
dociągowej w alejce kwiatowej.
I wreszcie ROD „Złote Piaski”, 10
tys. na modernizację Domu
Działkowca. Głównym celem
programuMazowiecki Instru-
ment Aktywizacji Działkowców
(MIAD) jest budowa i moderni-
zacja infrastruktury ogrodowej,
a przez to poprawa jakości wy-

poczynku i rekreacji na dział-
kach. Ponadto programma za-
chęcać do prowadzenia aktyw-
nego i zdrowego trybu życia,
a także ochrony środowiska
i przyrody. To ważne zwłaszcza
dla rodzin z dziećmi, seniorów
i osób niepełnosprawnych.
Działkowcymogli liczyć nawet
na 40 proc. dofinansowania do
kosztów swojej inwestycji. Mak-
symalna kwota wsparcia dla
jednego projektu to 10 tys. zł.
W ubiegłym roku w ramach

programu dofinansowane zo-
stały 83 projekty. LK

Leszek Koper

Mowa o członkach stowarzy-
szenia Bezpartyjne Siedlce,
z którego przecież wywodzi
się prezydent Andrzej Sitnik, a
w radziemiejskiej zasiada sze-
ścioro radnych. Do wyborów
szli razem, z entuzjazmem
i zapowiedziami zmian, jakich
chcieli dokonać w mieście.
Stowarzyszenie powstało w
wyniku braku zgody miesz-
kańców miasta na sposób
i styl sprawowania władzy
w Siedlcach i przenoszenia
podziałów politycznych na
grunt siedleckiego samorzą-
du. Jak zapowiadano, ludzie,
którzy tworzyli i tworzą sto-
warzyszenie, działają w nim
nie dla własnych korzyści, ale
zmyślą o tym, by Siedlce stały
się lepszym miejscem do ży-
cia. Ta prosta i jasna zasada
miała obowiązywać w stowa-
rzyszeniu od jego powstania.
Okazało się, że mieszkańcom
spodobała się nowa jakość,
która pojawiła się na scenie
społecznej Siedlec, głoszone
hasła o przejrzystości i braku
polityki w samorządzie zyska-
ły akceptacjęwyborców. A. Sit-
nik został prezydentem, a sze-
ścioro członków zasiadłow fo-
telach radnych. I kiedy wyda-
wało się, że wszystko zmierza
w dobrym kierunku, nastąpił
zgrzyt.

Drogi się rozeszły
Drogi prezydenta i byłych

już członków stowarzyszenia
Bezpartyjne Siedlce rozeszły
się. Dowodembył protest, któ-
ry miał miejsce podczas sesji
RadyMiasta. Dwoje byłych już
członków stowarzyszenia

podczas wystąpienia prezy-
denta rozwinęło transparent
na którym widniały słowa
„Prezydencie, zapomniałeś
o programie? Stop zadłużeniu!
Stop podwyżkom! Stop kole-
siostwu!”.
Prezydent zachował ka-

mienną twarz i protestu nie
skomentował.
W odpowiedzi zarząd sto-

warzyszenia zwołał konferen-
cję prasową, która odbyła się
w parku „Aleksandria”. Działa-
cze odnieśli się do zarzutów
i konfliktu, który mamiejsce
wewnątrz stowarzyszenia.
Oświadczenie wygłosił
Jarosław Sawicki. W tej chwili
Bezpartyjne Siedlce liczą około
40 członków, odeszło kilkuna-
stu, a przybyło dwóch.
- Niestety, w stowarzysze-

niu byli też i tacy, którzy
dziś nazywając siebie rzeko-
mo zawiedzionymi, jakmamy
prawo domniemywać, nie
chcą przyjmować do wiado-
mości, że powyższą zasadę
w stowarzyszeniu traktuje się
niezmiennie poważnie. Kryty-
kując działalność stowarzy-
szenia i członków organów
siedleckiego samorządu wy-
branych z list stowarzysze-
nia, stawiają się w rzędzie
tych krytyków, którzy z nie-
zachwianym uporem nie
przyjmują rzeczywistości w ja-
kiej znalazło się miasto Siedl-
ce. Nie przyjmują do wiado-
mości skutków wieloletniej
polityki finansowej i nie za-
uważają rosnącej liczby zadań
i wydatków samorządu, na
które władze centralne nie
przeznaczają wystarczających
środków finansowych – po-
wiedział Sawicki.

Niespełnione nadzieje
Jednocześnie podkreślił po-

zytywne zmiany, jakie od
ostatnich wyborów samorzą-
dowych zaszły w Siedlcach.
Byli już członkowie jednak
„nie zauważają wysiłków. ja-
kie siedlecki samorząd podjął
w celu wyprowadzenia spraw
miasta na prostą. Przybierając
szaty rzekomo rozczarowa-
nych, zdają się zapominać o
nie tak dawno składanych
deklaracjach i chęci bezintere-
sownej działalności na rzecz
miasta imieszkańców”.
Ocenił, że w ten sposób dają

upust niespełnionym wła-
snymnadziejom i frustracjom
oraz pokazują, ile te deklara-
cje były w rzeczywistości
warte. Te teatralne gesty rze-
komego oburzenia najpraw-
dopodobniej świadczą, że chy-
ba nie zrozumieli prostych za-
sad. jakie legły u podstaw two-
rzenia Stowarzyszenia. Być
może były zbyt dla nich krępu-
jące.
- Trudno, może gdzie in-

dziej ich niespełnione oczeki-

wania spotkają się z uzna-
niem i doczekają się realizacji.
Dla nas dobro publiczne pozo-
staje wartością nadrzędną,
której nie poświęca się w imię
indywidualnych interesów
i osobistych animozji. Szkoda
tylko, że swoich rzekomych
wątpliwości nie mieli odwagi
artykułować na forum Stowa-
rzyszenia. Szkoda też, że oso-
by te chociaż części energii
jaką wkładają w ostatnią ak-
tywność, nie wkładały wcze-
śniej w działalność stowarzy-
szenia. Należy przy tej okazji
z całą mocą podkreślić, że
wybrani przez mieszkańców
z list Bezpartyjnych Siedlec
zarówno Prezydent Miasta
jak i Radni starają się konse-
kwentnie realizować swój pro-
gramwyborczy - podkreślił za-
sługi prezydenta i radnych.

Przedwyborcze
obietnice
Jarosław Sawicki odniósł się

również do obietnic przedwy-
borczych. Jak stwierdził, zgod-

nie z zapowiedziamim.in. zo-
stał powołany tylko jeden wi-
ceprezydent; zwiększany jest
budżet obywatelski; przedsię-
biorcy, zwłaszcza w okresie
pandemii, otrzymują wymier-
ną pomoc z samorządu; Pre-
zydent Miasta regularnie spo-
tyka się z mieszkańcami; roz-
wijane jest szkolnictwo bran-
żowe; wprowadzana jest bez-
płatna komunikacja miejska
dla najmłodszych siedlczan;
remonty dróg są prowadzone
systematycznie a nie tylko
tuż przed wyborami; rozpo-
częła się po tylu latach nie-
mocy rewitalizacja Parku
Miejskiego Aleksandria; za-
równo urządmiasta, jednost-
ki podległe UM, jak i spółki
miejskie prowadzą otwarty
dlawszystkich nabór na wol-
ne miejsca pracy.
- W naszej ocenie jeszcze ni-

gdy w 30-letniej historii sie-
dleckiego samorządu tak wie-
le punktów programu wybor-
czego nie było zrealizowa-
nych w tak krótkim czasie,
i to w tak niesprzyjających
okolicznościach. Stowarzysze-
nie Mieszkańców Bezpartyj-
ne Siedlce inaczej rozumie
idee samorządności, działań
na rzecz społeczności lokalnej
i odpowiedzialności za swoją
małą ojczyznę.– dodał.
Jednocześnie zapewnił, że

członkowie nadal będą dzia-
łać w duchu bezinteresownej
aktywności, która wyraża się
chociażby w akcjach społecz-
nych, wydarzeniach charyta-
tywnych czy zbiórkach na cele
publiczne.
- Osoby, którym się zdaje, że

udział w naszej działalności
daje prawo do traktowania
Siedlec jak łupu, odchodzili

i będą odchodzić rozczarowa-
ni. Dla wszystkich tych, któ-
rzy samorządność rozumieją
podobnie jak my - jako nie-
ustanną ciężką pracę - drzwi
Stowarzyszenia były i będą
otwarte – zapewnił J. Sawicki.

Były wiceprezes zarzuca
Na konferencji pojawił się

również wiceprezes Łukasz
Romański, który podkreślił, że
nie zgadza się z działaniami
stowarzyszenia i w związku
z tym złożył rezygnację z funk-
cji. Zarzucił działaczomniewy-
wiązywanie się z obietnic
przedwyborczych,m.in. zadłu-
żanie miasta, podwyżki cen
usług w miejskich spółkach,
brak konkursu na prestiżowe
stanowiska w spółkach oraz
nieliczenie się ze zdaniem
członków stowarzyszenia
przez prezydentamiasta.
Jak później poinformował

Jarosław Sawicki, po konfe-
rencji prasowej otrzymał ofi-
cjalną rezygnację z funkcji wi-
ceprezesa BS Łukasza Romań-
skiego. - Dziwi mnie fakt, że
człowiek z wykształceniem
prawniczymprzekazywał pań-
stwu nierzetelne i nieprawdzi-
we informacje o wcześniej-
szym opuszczeniu stowarzy-
szenia. Pan Łukasz Romański
długo zwlekał z dostarcze-
niem rezygnacji, przekazując
w rezultacie powyższą w for-
mie karteczki z notesika. Do-
kument ten w oryginalemusi
być dostarczony do instytucji
państwowej jaką jest KRS. Ta-
kie zachowanie świadczy
o charakterystycznym dla pa-
na Łukasza podejściu do Sto-
warzyszenia - napisał Jarosław
Sawicki.

Są podzieleni i widać to gołym okiem. Nie brakujemocnych słów, zarzutów.
Krytykują zarówno ci co odeszli, jak i ci, co pozostali. A wszystko w tzw.
przestrzeni publicznej.

Konfliktwewnątrz Bezpartyjnych
Życie Siedleckie | piątek | 24 lipca 2020 | 7redakcja@zyciesiedleckie.pl

Na przebudowę ulica Poniatow-
skiego w Siedlcach czeka od kil-
ku lat. W 2017 roku wyremon-
towano jezdnię, kładąc nowy
asfalt. Pieniędzy jednak nie star-
czyło na chodniki i związaną
z tym infrastrukturę. Ulica nale-
ży do jednej z najczęściej uczęsz-
czanych, przy niej znajduje się
Szpital Wojewódzki, dom po-
mocy społecznej, stanowi rów-
nież dojazd do ParkuWodnego
i stadionu. Ponad 1,8 mln zł
wsparcia z budżetu wojewódz-
twa pozwoli zakończyć przebu-
dowę jednej z ważniejszych ulic

wmieście. Na ten rok zaplano-
wano wykonanie chodników,
ścieżki rowerowej, oświetlenia
ulicznego, zjazdów, zieleńców,
zatok autobusowych i miejsc
parkingowych. Miasto posiada
aktualną dokumentację tech-
niczną oraz ważne zezwolenie.
Całkowity koszt inwestycji to
ponad 3mln zł. Do otrzymane-
gowsparciamiasto dołoży oko-
ło 1,2mln zł własnych środków.
Inwestycja ma się rozpocząć
w tym roku i będzie kontynu-
owanaw2021. LK

Remont Poniatowskiego
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Z tytułowym pytaniem zwrócili-
śmy się do burmistrza Garwoli-
na Marzeny Świeczak. – Ostatnie
opady deszczu przyczyniły się do
znacznych podtopień ulic i bu-
dynków mieszkalnych. Ucierpiał
również Szpital Powiatowy,
gdzie woda wdarła się do piwnic.
Z zaistniałej sytuacji wnioski na-
sunęły się same. Opracowaliśmy
mapę inwentaryzacyjną, na któ-
rej naniesione są punkty związa-
ne z częstymi podtopieniami ulic
i osiedli. Poddano inwentaryza-
cji rowy i cieki wodne. Szczegól-
ną uwagę zwróciliśmy na utrzy-
manie przepustowości rowów
biegnących wzdłuż posesji pry-
watnych. Do właścicieli budyn-
ków należy utrzymanie drożno-

ści rowów. To oni muszą spraw-
dzać aktualny stan rowów i w ra-
zie potrzeby udrażniać je. Powo-
łałam specjalną komisję, której

zadaniem jest sprawdzanie new-
ralgicznych punktów naszego
miasta, a także studzienek kana-
lizacyjnych i cieków wodnych
biegnących wzdłuż posesji. Zda-
jemy sobie sprawę, że komisja
nie może wchodzić na prywatne
posesje, dopóki sytuacja nie za-
graża bezpieczeństwu publiczne-
mu. Proszę, aby mieszkańcy ze-
chcieli zabezpieczyć własne do-
my przed ewentualnymi podto-
pieniami. Do najbardziej zalewo-
wych punktów w mieście należą
ulice: Targowa, 3-Maja, Mazo-
wiecka, Olimpijska, a także na
osiedlu Zawady ulica Akacjowa.
Stwierdziliśmy na ulicy Olimpij-
skiej przerwany kolektor biegną-
cy przez Park 550-lecia, który od-

prowadza wody opadowe do rze-
ki Wilgi. Dawniej, kiedy w mie-
ście było więcej obszarów zielo-
nych i nie było tak intensywnych
opadów, woda wsiąkała w zie-
leńce. Obecnie, kiedy zabetono-
waliśmy miasto, aura nam się
zmienia, a kolektory deszczowe
nie przewidziały takiej ilości opa-
dów, mamy sytuację w mieście
taką, jaką mamy. Całe szczęście
w nieszczęściu, że mamy wybu-
dowany zbiornik retencyjny
i rzeka Wilga nam nie wylała.
Opracowaliśmy koncepcję od-
wodnienia całego miasta i nad
tym pracujemy – poinformowa-
ła nas burmistrz miasta.

ANDRZEJ CIOSEK

Czywyciągnięto
wnioski z podtopień?
Czerwcowe intensywne opady deszczu spowodowały, że niżej położone
ulice i osiedla miasta zostały zalane przez wody opadowe.

Fotograficzna podróż leśnymi ścieżkami

Redaguje: Andrzej Ciosek
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Życie Garwolina

Około stu fotografii
o różnych formatach, lecz
o jednej treści związanej
z życiem lasu, zawisło na
ścianach Galerii Kotłownia
w Centrum Sportu
i Kultury w Garwolinie.

Po okresie pandemicznej kwa-
rantanny, kiedy w mieście
wszystkie ośrodki kultury były
pozamykane na głucho, CSiK
uchyliło furtkę dla miłośników
wystaw w Galerii Kotłownia.
W piątek 10 lipca o godzinie
18.00 nastąpiło wakacyjne
otwarcie nowej wystawy foto-
graficznej pt. „Leśne ścieżki”. - Po
raz pierwszy od wybuchu pande-

mii galeria wznowiła działalność.
Gościmy dzisiaj panią Ewelinę
Gańczorz, z zawodu leśnika, z za-
miłowania pasjonatkę fotografii
przyrody. W swoich pracach po-
kazuje to, co kocha najbardziej -
las i jego życie. Fotografuje rośli-
ny, zwierzęta i piękne widoki -
przywitała gości kustosz Galerii
Kotłownia, a zarazem komisarz
wystawy, Luiza Kondej. Autorka
zdjęć ukończyła Wydział Leśny
Akademii Rolniczej w Poznaniu.
Pochodząca z Nałęczowa artyst-
ka już od szkoły podstawowej
pasjonowała się fotografią. Po
ukończeniu Akademii pragnęła
pracować dla lasu i mieszkać
w lesie. Z mężem, który jest mi-
łośnikiem gór, zamieszkali w Be-
skidzie Żywieckim. Obecnie jest

leśnikiem na zachodnich sto-
kach góry Wielkiej Rycerzowej.
Po pracy odpoczywa tworząc na
drutach i szydełku rękodzieła ar-
tystyczne. Zatapia również w ży-
wicy rośliny, tworząc piękną le-
śną biżuterię. - Skąd u pani zami-
łowania do uprawiania tego ro-
dzaju sztuki? - zapytaliśmy foto-
grafkę. - Moje zainteresowania
przyrodą, a w szczególności la-
sem, ujawniły się już w dzieciń-
stwie. Pochodzę z Nałęczowa,
polskiego uzdrowiska otoczone-
go lasami. Od kiedy pamiętam
ciągnęło mnie do lasu i chciałam
moje wypady zatrzymać nie tyl-
ko w pamięci, ale także na papie-
rze fotograficznym. Aparat był
moim nieodłącznym narzę-
dziem pracy uwieczniającym

moje spotkania z lasem. Posta-
nowiłam dorosłe życie poświęcić
przyrodzie i związać się z lasem.
Ukończyłam Wydział Leśny po-
znańskiej Akademii Rolniczej.
Obecnie pracuję w nadleśnictwie
Ujsoły, jako leśnik. Oczywiście
w pracy nie rozstaję się z apara-
tem fotograficznym - powiedzia-
ła Ewelina Gańczorz.

To już druga poważna wysta-
wa pani Eweliny. Pierwsza, orga-
nizowana wspólnie z kolegą go-
ściła na Wydziale Leśnym AR
w Poznaniu i nosiła tytuł „Leśne
konie i maszyny”. Ekspozycja
wystawiona będzie do 7 sierpnia.
Wstęp wolny. Organizatorzy
przypominają jednak o zasłania-
niu ust i nosa w pomieszcze-
niach zamkniętych. AC

GARWOLIN

Ujęto handlarza narkotykami
34-letnimieszkaniec Garwolina poszukiwany listami
gończymi przez prokuratury Siedlec i Lublina został za-
trzymany.
Prokuratura zarzuca mu kierowanie zorganizowaną grupą
przestępczą o charakterze zbrojnym i zorganizowany han-
del narkotykami. Sprawą zajęła się Komenda Wojewódzka
Policji z siedzibą w Radomiu. Od 2016 roku mężczyzna
ukrywał się przed wymiarem sprawiedliwości, zmieniając
wygląd zewnętrzny (zapuścił brodę), posługiwał się fałszy-
wymi dokumentami, zerwał wszelkie kontakty z rodziną,
zmieniał adresy zamieszkania, samochody. Słowem -
chciał się przeistoczyć w innego człowieka. Policjanci z ra-
domskiej ekipy „poszukiwaczy” namierzyli garwolińskiego
przedstawiciela narkobiznesu na terenie powiatu woło-
mińskiego. Mężczyzna został zatrzymany i osadzony
w areszcie w Warszawie-Białołęce. Grozi mu do dziesięciu
lat pozbawienia wolności.
AC

GMINA GARWOLIN

Po służbie ruszył w pościg
Policjant z garwolińskiej drogówki w czasie wolnym od
służby zatrzymał sprawcę kolizji drogowej. Mężczyzna
doprowadził do stłuczki i uciekł zmiejsca zdarzenia.
Świadkiem zdarzenia byłmundurowy, który od razu ru-
szył w pościg za 21-latkiem.
Do zdarzenia doszło w Miętnem. Świadkiem kolizji był 40-
letni policjant jadący swoim prywatnym samochodem.
Mundurowy ruszył w pościg za uciekinierem równocze-
śnie informował o sytuacji oficera dyżurnego garwoliń-
skiej jednostki, który wysłał w teren radiowozy.
21-latek został przekazany policjantom, którzy przyjechali
na miejsce. Mężczyzna był w stanie po użyciu alkoholu wy-
noszącym ponad 0,2 promile. Jak się również okazało, po-
siadał sądowy wyrok zakazujący prowadzenia wszelkich
pojazdów mechanicznych.
Młody mężczyzna będzie musiał pokryć straty materialne,
powstałe w wyniku kolizji. Przypominamy, że ubezpiecze-
nie OC nie pokrywa szkód spowodowanych przez pijanych
kierowców i tych, którzy nie mają prawa jazdy.
KS

SPORT

Piłkarze będą monitorowani
Na początku sierpnia swoje rozgrywki wznowią IV-ligow-
cy. Sprawdzamy, co słychać wWildze Garwolin.
Podopieczni Damiana Mi-
lewskiego zaczęli okres spa-
ringowy od efektownej
wygranej (7:2) z Orlętami
Łuków. W kolejnych przed-
sezonowych testach garwo-
linianie przegrali 1:2
z Podlasiem Sokołów Podla-
ski oraz 0:3 z Sokołem Se-
rock, wygrali 7:2 ze Zrywem
Sobolew, a ostatnio przegra-
li 0:2 z Unią Warszawa.
Trener Milewski jest dobrej
myśli przed nowym sezo-
nem. - Oczekuję przede wszystkim progresu w naszej grze,
abyśmy cały czas się rozwijali i ulepszali swój model gry.
Ważne jest też to, aby każdy następny mecz był jeszcze lep-
szy pod względem intensywności i ilości sprintów. W tym
sezonie będziemy monitorowani przez system Ludmo
GPS, który doskonale ukaże jaką robotę wykonał zespół
w trakcie meczu - powiedział szkoleniowiec Wilgi.
Komfort pracy trenera Milewskiego wzrośnie, ponieważ
będzie mógł korzystać z drużyny rezerw. Reaktywowana
po trzech latach Wilga II będzie rywalizowała w warszaw-
skiej klasie B. Trener rezerw będzie Marcin Żak.
W pierwszej kolejce Wilga podejmie Mazovię Mińsk Mazo-
wiecki. Mecz zostanie rozegrany 1 sierpnia o 17:00.

KS
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Rozbudowa szkoły w Gocławiu Wramach prac budowlanych
powstanie nowe skrzydło szkoły
z salami lekcyjnymi,
pomieszczeniami dla nauczycieli
i administracji, szatniami,
sanitariatami orazwinda dla osób
niepełnosprawnych. Obecnie
szkoła boryka się zmałą liczbą sal
lekcyjnych i pracowni. Dzięki
takiemumanewrowi
budowlanemupowierzchnia
użytkowawzrośnie niemal
dwukrotnie z 1018,7metra
kwadratowego do 2022,1metra
kwadratowego. Gocławnależy do
jednego zwiększych sołectw
wgminie Pilawa. Do Publicznej
Szkoły Podstawowej a Gocławiu
uczęszczają także uczennice
i uczniowie z przyległychwsi
Kalonka i Żelazna. Prace
wykopaliskowe pod fundamenty
rozpoczęto jużwubiegłym roku.
Całkowity koszt dobudowy
skrzydła tejże placówki oświatowej
wyniesie prawie siedemmilionów
złotych. AC
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KRONIKA POLICYJNA

Nie zaciągnął hamulca
10 lipca około godz. 17.40 na osiedlu 8-go Sierpnia w Soko-
łowie Podlaskim doszło do uszkodzenia pojazdu. Namiej-
scu policjanci ustalili, że kierujący Dacią Dokker
pozostawił auto na parkingu, lecz po jego zaparkowaniu
nie zabezpieczył go w sposób prawidłowy, wwyniku czego
dacia uderzyła w stojący Opel Meriva. Sprawca zdarzenia
został ukaranymandatem.

80 km ponad normę
WKarlusinie policjanci zatrzymali do kontroli kierującego
Kią Cerato, który w terenie zabudowanym jechał z prędko-
ścią 135km/h. 31-letni kierowca za przekroczenie prędkości
o 85 km/h stracił prawo jazdy i został ukaranymandatem.
Dostał również 10 punktów karnych.

Z 2 promilami
W Jabłonnie Lackiej policjanci zatrzymali do kontroli kieru-
jącego Renault Twingo 49-letniegomężczyznę. Kierowca
znajdował się podwpływem alkoholu. Jak wykazało bada-
nie alkomatem, we krwimężczyzny znajdowało się ponad
2 promile alkoholu. Posiadał on także zakaz prowadzenia
pojazdówmechanicznych. Auto zostało zabezpieczone na
policyjnym parkingu.

Bociany poza gniazdem
Wmiejscowości Budy Kupientyńskie policjanci znaleźli
trzymałe bociany. Obok znajdowało się uszkodzone gniaz-
do. Mundurowi natychmiast powiadomili odpowiednie
służby weterynaryjne. Lekarz, który przyjechał namiejsce,
zaopiekował sięmałymi bocianami.

Nie ustąpił pierwszeństwa
WSokołowie Podlaskim 53-letni mężczyzna, kierujący ci-
troenemnie ustąpił pierwszeństwa przejazdu 43-letniej
kobiecie, kierującej Oplem Corsą. Kobieta z obrażeniami
ciała została przewieziona do szpitala. Oboje kierujący byli
trzeźwi. Także w Sokołowie Podlaskim policjanci zatrzy-
mali do kontroli kierującego Audi A3. Jak się okazało kie-
rowca, którym był obywatel Ukrainy,miał wewdychanym
powietrzu ponad 2 promile alkoholu.

SABNIE

Podpisanie umowy na drogę
Wójt Gminy Sabnie Ireneusz Piotr Wyszyński i AdamWit-
kowski, właściciel firmy P.W.WIKRUSZ podpisali umowę
na realizację zadania pod nazwą „Przebudowa drogi gmin-
nej zlokalizowanej na działce o nr ew. 134wmiejscowości
Niewiadoma”. Inwestycja polega nawykonaniu na-
wierzchni zmieszanekmineralno-asfaltowych na po-
wierzchni 3 174,50m2 i długości 995m. Koszt zadania to
kwota 176 816,88 zł brutto. Terminwykonania to 30wrze-
śnia 2020 r.
Droga została dofinansowana ze środków finansowych bu-
dżetuWojewództwaMazowieckiego na zadania z zakresu
budowy imodernizacji dróg dojazdowych do gruntów rol-
nychwwysokości 55.000 zł. LK

Podlasie przed nowym sezonem

Będą wozy strażackie
Nawozy strażackie dla
OSP z powiatu
sokołowskiego trafi
dofinansowanie
z samorządu
mazowieckiego
w kwocie 400 tys. zł.

Po 100 tys. zł dostaną cztery jed-
nostki: OSP Rozbity Kamień,
gmina Bielany, OSP Repki, OSP
Mursy Stare z gminy Sterdyń i
OSP Kosów Lacki.
Samorząd Mazowsza dofi-

nansuje zakup 66 średnich
i ciężkich samochodów ratow-

niczo-gaśniczych dla strażaków
ochotników zMazowsza.
– Dobrze wyposażona jed-

nostka OSP to większe bezpie-
czeństwomieszkańców. Dlate-
go w naszym budżecie zawsze
staramy się znaleźć dodatkowe
środki, któremożemy przezna-
czyć m.in. na zakup nowocze-
snych samochodów strażackich
– dodaje członek zarząduwoje-
wództwa mazowieckiego Elż-
bieta Lanc.

Wsparcie samorządu woje-
wództwa mazowieckiego jest
jednym z elementów tzw.mon-
tażu finansowego, który pozwa-
la OSP zakupić samochody ra-

towniczo-gaśnicze. Uwzględnia
onm.in. środki z Narodowego
i Wojewódzkiego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, Komendy Głów-
nej Państwowej Straży Pożarnej
z przeznaczeniem na fundusz

Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, Ministra Spraw
Wewnętrznych i Administracji,
zakładów ubezpieczeń, czy też
środków samorządowych oraz
jednostek OSP. LK

SPORT
Na początku sierpnia
swoje rozgrywki
wznowią IV-ligowcy.
Sprawdzamy, co słychać
u przedstawicieli
naszego regionu.
Zaglądamy do Sokołowa
Podlaskiego.

Piłkarze Adriana Żurańskiego
w okresie przygotowawczym
rozegrali trzy sparingi. Podlasie
zaczęło od bezbramkowego re-
misu z Pogonią II Siedlce. W ko-
lejnych próbach poradziło sobie
z Wilgą Garwolin (2:1), Podla-
siem Biała Podlaska (3:2) oraz
BugiemWyszków (8:1). Sokoło-
wianie przegrali również 2:3
z EscoląWarszawa.
Sokołowski IV-ligowiec doko-

nał już sześciu transferów. Naj-
głośniejszym są ruchy powrot-

ne, które stały się udziałem
Mateusza Stecia oraz Mate-
usza Omieciucha. Ten drugi
w poprzednim sezonie brylo-
wał w siedleckiej okręgówce,
zdobywając aż 35 goli. Zimą
sprawdzał go pod kątem III ligi
Hetman Zamość, ale do trans-
feru nie doszło. Obaj piłkarze
przeszli do Podlasia z Tygrysa
Huta Mińska. Poza nimi kadrę
Żurańskiego zasilili młodzie-
żowcy: Adam Filipiuk (rocznik
2002, Drukarz Warszawa - ju-
niorzy), Cezary Mitas (2002,
Drukarz Warszawa - juniorzy),
Kacper Wasiluk (2003, Ursus
Warszawa - juniorzy), Jakub
Woźniak (2003, Pogoń Siedlce -
juniorzy). Kolejną dobrą infor-
macją dla kibiców jest przejęcie
praw do Michała Panufnika,
który do tej pory występował
w Podlasiu na zasadzie wypoży-
czenia z Pogoni. Trener Żurań-
ski zapewnia, że to nie koniec
transferów.

Jeżeli chodzi o ubytki to Ja-
kub Bieliński zamienił Podlasie
na III-ligową Olimpię Zambrów.
Warto dodać, że golkiper wystę-
pował w Sokołowie Podlaskim
na zasadzie wypożyczenia z Po-
goni Siedlce.
Jakie będą plany Podlasia

w grupie radomsko-siedleckiej?
- Trudno określić czegomożna
się spodziewać w nowym sezo-
nie. Po długiej przerwie spowo-
dowanej koronawirusem czeka
nas nowe rozdanie, każdy klub
mógł zmienić się o 180 stopni,
więc nie wiadomo kogo na co
będzie stać. Patrząc jednak na

składy drużyn, walki o mi-
strzostwomożna spodziewać
się po Pilicy Białobrzegi, Oska-
rze Przysucha oraz drużynach,
które mają pierwszy skład
w wyższych ligach tj. Pogoń
Siedlce i Radomiak Radom.My
będziemy dążyć do bycia
w górnej połowie tabeli - po-
wiedział Żurański.
Klub zachęca do zakupu kar-

netów, a co za tym idzie wspar-
cia piłkarzy. Karnetowicze zy-
skają sporo przywilejów. Mię-
dzy innymi będą mieli pierw-
szeństwo wstępu namecz, po-
nieważ zgodnie
z obowiązującymi przepisami
na trybunach będzie mogło
przebywać tylko 100 kibiców.
Karnety w cenie 60 zł są do na-
bycia przy ulicy Lipowej 54.
Podlasie zacznie nowy sezon

od trudnego wyzwania. 1 sierp-
nia o 15:00 do Sokołowa Podla-
skiego zawita solidnie wzmoc-
niona Pilica Białobrzegi. KS
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Życie Sokołowa

W tym roku, w ramach
Mazowieckiego
InstrumentuWsparcia
Ochrony Powietrza,
pomoc finansową
wwysokości ponad 503
tys. zł otrzymają gminy
z powiatu
sokołowskiego.

W tym roku na wsparcie dzia-
łań gmin w kierunku poprawy
jakości powietrza samorządwo-
jewództwa mazowieckiego
przeznaczył blisko 26 mln zł.
Ponad 503 tys. zł trafi do gmin:
Jabłonna Lacka, Kosów Lacki,
Repki, Sabnie, Sokołów Podla-
ski i miasta Sokołów Podlaski.
Dzięki dofinansowaniu przepro-
wadzą one inwentaryzacje źró-
deł ciepła i urządzeń grzew-
czych.
Program pomaga gminom

dbać o powietrze. Dzięki temu

wszyscy na Mazowszu będzie-
my zdrowsi.
Gminy wiejskie, miejskie

i wiejsko-miejskie mogły uzy-
skaćwsparcie na takie działania
jak m.in.: przeprowadzenie in-
wentaryzacji źródeł ciepła
w gminie, opracowanie doku-
mentacji i analiz stanowiących
podstawę do określenia założeń
dokumentów strategicznych
służącychm.in. wdrażaniu pro-
gramów ochrony powietrza
i planów działań krótkotermi-
nowych, akcje edukacyjno-in-
formacyjne, tworzenie i rewita-
lizację terenów zieleni, zakup
instalacji systemówwspomaga-
jących zarządzanie jakością po-
wietrza i oczyszczaczy powie-
trza czy uruchomienie stacji ła-
dowania pojazdów. Każda
z gminmogła złożyć dwawnio-
ski na odrębne zadania zewska-
zaniem, które zadanie jest prio-
rytetowe. Maksymalna pomoc
finansowa jaką mogła otrzy-

mać gmina na każde zwniosko-
wanych zadań to 200 tys. zł.
W powiecie sokołowskim
wsparcie wwysokości 100 360
zł na inwentaryzację urządzeń
grzewczych trafi do gminy Ja-
błonna Lacka. Przeprowadzenie
inwentaryzacji indywidualnych
źródeł ciepła na terenie Gminy
Kosów Lacki to koszt 67 866 zł.
Inwentaryzacja indywidual-
nych źródeł ciepła na terenie
gminy Repki - 152 976 zł. Inwen-

taryzacja indywidualnych źró-
deł ciepła na terenie gminy Sab-
nie - 40238 zł. Przeprowadzenie
inwentaryzacji indywidualnych
źródeł ciepła na terenie gminy
Sokołów Podlaski - 55 498 zł.
I wreszcie inwentaryzacja indy-
widualnych systemów grzew-
czych na terenie miasta Soko-
łów Podlaski - 86 100 zł. Łącznie
wsparciewyniosło 503 038 zł.

LK
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Pieniądze na powietrze
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Dołożą i kupią samochody strażackie

Życie Węgrowa

OSP z terenu powiatu
węgrowskiego otrzymały
500 tysięcy zł
dofinansowania.
Pieniądze przeznaczone
będą na zakup wozów
strażackich i trafią do
pięciu jednostek.

Samorząd Mazowsza dofinan-
suje zakup 66 średnich i cięż-
kich samochodów ratowniczo-
gaśniczych dla strażaków
ochotników z Mazowsza. W su-
mie na realizację całego zada-
nia przeznaczono 6,6 mln zł.
Każdy z nich otrzyma dofinan-

sowanie w wysokości 100 tys.
zł.

- W tym roku to już kolejne
wsparcie, które przeznaczamy
na doposażenie mazowieckich
OSP. W związku z pandemią za-
kupiliśmy dla nich środki
ochrony osobistej, udało się
również wygospodarować
środki na remonty strażnic,
a teraz na dofinansowanie do
zakupu wozów strażackich.
W sumie w ciągu ostatnich kil-
kunastu lat na wsparcie OSP
przeznaczyliśmy już blisko 117
mln zł - zaznacza członek za-
rządu Janina Ewa Orzełowska.

W ramach naboru wpłynęło
78 wniosków.

- Dobrze wyposażona jed-
nostka OSP to większe bezpie-
czeństwo mieszkańców. Dlate-
go w naszym budżecie zawsze
staramy się znaleźć dodatko-
we środki, które możemy prze-
znaczyć m.in. na zakup nowo-
czesnych samochodów stra-
żackich - dodaje członek zarzą-
du województwa Elżbieta
Lanc.

Z terenu powiatu węgrow-
skiego dofinansowanie trafi do
OSP Starawieś z gminy Liw,
OSP Stoczek, OSP Topór w gmi-
nie Stoczek, OSP Łochów i do
OSP Wierzbno. LK

KRONIKA POLICYJNA

Doprowadził do przewrócenia
W Łochowie doszło do przewrócenia się pojazdu ciężarowego,
którym kierował obywatel Ukrainy. Kierujący jak i pasażer
z obrażeniami ciała trafili do szpitala.

Cofał i uderzył
W Stoczku mieszkaniec powiatu węgrowskiego, kierując po-
jazdem marki Skoda w trakcie nieprawidłowego włączania się
do ruchu przez wykonywanie manewru cofania, uderzył
w przyczepkę lekką ciągnięta przez pojazd marki VW. Nikt nie
doznał obrażeń.

Prędkość i poślizg
W Łochowie mieszkanka powiatu wyszkowskiego, kierując
VW, nie dostosowała prędkości do warunków panujących na
drodze. W wyniku czego wpadła w poślizg i uderzyła w
opla, unieruchomionego, stojącego w kolumnie pojazdów
oczekujących na kontynuowanie jazdy. Ten został
przesunięty i uderzył w stojącego przed nim seata. Nikt nie
doznał obrażeń.

Nie ustąpili pierwszeństwa
Z kolei w Wieladkach, mieszkaniec powiatu pułtuskiego, kie-
rując peugeotem nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu pojaz-
dowi marki Renault doprowadzając do zderzenia.
W miejscowości Roguszyn mieszkaniec powiatu węgrowskie-
go, kierując renault wraz z przyczepką lekką, wyjeżdżając
z drogi podporządkowanej nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du jadącej prawidłowo hondzie, w wyniku czego doszło do
zderzenia. Pasażerka hondy została przewieziona do szpitala.
Postępowanie prowadzi KPP w Węgrowie.

Zderzenia w czasie wyjeżdżania
W Węgrowie mieszkaniec powiatu, kierując audi, podczas wy-
jeżdżania z placu parkingu zderzył się z wyjeżdżającym rów-
nież z placu parkingu z jego prawej strony renault. Obyło się
bez poszkodowanych. W miejscowości Topór, kierujący mer-
cedesem nie zachował bezpiecznej odległości od poprzedzają-
cego go VW w wyniku czego uderzył w jego tył.

OPRAC. LK

Od kilku tygodni na
łamach „Życia
Siedleckiego”
kibicujemy radnej
gminy Korytnica Lidii
Rowickiej , która
w trosce
o bezpieczeństwo
swoich sąsiadów
ponawia wnioski do
wójta i rady gminy
Korytnicy.

Chodzi o nie wyłączanie w go-
dzinach nocnych oświetlenia
dróg i ulic we wsiach tej gminy
w miesiącach maj-wrzesień.
W artykule zatytułowanym
„Ciemno w Królestwie Wiatra-
ków” przedstawiliśmy informa-
cje o losach wniosku zgłoszone-
go w dniu 15 czerwca br. Nie zy-
skał on wówczas akceptacji za-
równo wójta gminy Stanisława
Komodzińskiego, jak i tych
członków rady, których sposób
widzenia interesów mieszkań-
ców prezentował publicznie wi-
ceprzewodniczący rady Krzysz-
tof Wasikowski. Wójt tłumaczył
swoje stanowisko trudnościami
finansowymi najbogatszej gmi-
ny w powiecie oraz tym, że
światło jest wyłączane w mie-
siącach letnich od 30 lat. Poglą-
dy wójta przedstawiłem w arty-
kule „Ciemno w Królestwie Wia-
traków”. Przypominają one tłu-
maczenia bohaterów filmów
Barei „nie świeciłem, nie świecę
i nie będę świecił - i co mi zrobi-
cie”. Do dyskusji w mediach
włączył się wiceprzewodniczą-
cy rady Krzysztof Wasikowski.
Najpierw próbował dyskredyto-
wać wnioskodawczynię sugeru-
jąc, że chce ona zdobyć popu-
larność. Dostało się także auto-
rowi artykułu i redakcji. Zarzu-
cono mi, że ośmieliłem się za
czyjąś namową publikować ta-
kie „newsy”. Użyto starego ar-
gumentu, że informacja o wnio-
sku i pracach rady komuś ma
służyć. Radny nie wskazał tych
„wrogich sił”, ale można było
się domyśleć, że da odpór
wszystkim krytykom wójta i ra-

dy. Nasza odpowiedź, a głównie
krytyczne opinie mieszkańców
o pracach miejscowego samo-
rządu zamieszczona na Facebo-
oku spowodowały, że zmianie
uległy kolejne wypowiedzi rad-
nego Wasikowskiego. W odpo-
wiedzi na uwagi pani Anny Ka-
szuby 21 czerwca napisał „dzię-
kuję za zainteresowanie spra-
wą, jako Rada będziemy dążyć
do tego, by światło paliło się
przez całą noc we wszystkich
miejscowościach, stan jaki ma-
my dziś trwa kilkanaście lat”
i dalej: “Wiem, że wielu osobom
fakt ten bardzo doskwiera
i ubolewam nad tym, chciał-
bym to zmienić”.

Radna zaufała tej deklaracji
i ponowiła swój wniosek w lip-
cu. Okazją była dokonywana na
sesji rady 15 lipca korekta bu-
dżetu gminy, zwiększająca pla-
nowane w 2020 roku jej wydat-
ki o kilkaset tysięcy złotych.
Okazało się, że wbrew tłuma-
czeniom wójta gmina ma moż-
liwości sfinansowania wielu no-
wych zadań. Od rządu i samo-
rządu województwa mazowiec-
kiego otrzymała wsparcie w wy-
sokości ponad 800 tysięcy
złotych. Gmina nie ma żadnych
kredytów i zobowiązań. Na sesji
zwiększono bez dyskusji plan
wydatków budżetowych o po-
nad 531 tysięcy złotych. Nad-
wyżka z lat ubiegłych po pokry-
ciu deficytu budżetu o ponad
333 tysiące złotych wyniesie po-
nad 720 tysięcy złotych. Pienię-
dzy nie starcza jedynie na
oświetlenie ulic i fundusz sołec-
ki aktywizujący mieszkańców
poszczególnych wsi, a wójt re-
alizuje także swój program
oszczędnościowy likwidując kil-
ka filii biblioteki gminnej.

Podczas ostatniej sesji okaza-
ło się, że nie można zaufać za-
pewnieniom i deklaracjom rad-
nego Wasikowskiego. W trakcie
sesji przewodniczący rady Ja-
nusz Tarapata zastosował wy-
bieg taktyczny wobec ponowio-
nego wniosku Lidii Rowickiej.
Uznał go za wniosek o rozsze-
rzenie porządku obrad, a to wy-
maga poparcia 8 z 15 radnych.
Treść wniosku znana jest prze-

wodniczącemu i radnym co naj-
mniej od początku maja. Wów-
czas to pierwszy raz został przez
radną przedstawiony podczas
sesji rady 6 maja. O sposobie je-
go potraktowania pisał redak-
tor Stanisław Jastrzębski z „Ty-
godnika Siedleckiego” w artyku-
le „Wiosenne ciemności”. Wnio-
sek o włączenie oświetlenia nie
został rozpatrzony na sesji 6
maja oraz na kolejnej sesji rady
15 czerwca. Na ostatniej sesji 15
lipca za włączeniem sprawy do
porządku obrad głosowało 7
radnych. Do jego przyjęcia za-
brakło jednego głosu. Przedsta-
wienie wniosku Rowickiej po-
wierzył przewodniczący rady Ja-
nusz Tarapata swojemu zastęp-
cy Krzysztofowi Wasikowskie-
mu. Ten ograniczył się do jego
odczytania. Nie zdobył się na
odwagę przedstawienia rad-
nym swojej cytowanej już opi-
nii, że rozumie iż „brak oświe-
tlenia wielu osobom bardzo do-
skwiera i ubolewa nad tym,
chciałby to zmienić”. Wbrew tej
deklaracji głosował przeciw
włączeniu wniosku do porząd-
ku obrad. Tak samo głosowali
przewodniczący rady Janusz Ta-
rapata, jego drugi zastępca Piotr
Sokulski oraz radna Małgorzata
Gawor- Szczepanik. Ta trójka
radnych to osoby kandydujące
do rady z komitetu wyborczego
Krzysztofa Wasikowskiego. Oce-
nę wiarygodności deklaracji te-
go radnego pozostawiamy czy-
telnikom. Po takim głosowaniu
mało wiarygodne są jego apele,

aby dyskutować więcej na ko-
misjach, a nie na sesjach rady.
Ciekawe, ile wówczas będą
trwały sesje rady, które należą
obecnie do rekordowo krótkich
w skali nie tylko powiatu wę-
growskiego? Przypomnijmy, że
to sesje a nie komisje rady są
transmitowane publicznie, co
daje mieszkańcom możliwość
poznania rozpatrywanych
przez radę spraw oraz stano-
wisk prezentowanych przez
radnych. Taki sposób zdjęcia
z porządku obrad kolejnej już
sesji rady gminy Korytnica
wniosku o włączenie oświetle-
nia może być interpretowany
jako chęć przeciągnięcia sprawy
do września, kiedy to wójt Ko-
modziński tradycyjnie zapala
już wiejskie latarnie. Przemawia
za tym także rozbrajająca szcze-
rość, z jaką wójt sprawujący
trzecią kadencję swój urząd in-
formował radnych, że nadal nie
wie, ile kosztowałoby gminę
włączenie oświetlenia podczas
trzech miesięcy. Opisywana sy-
tuacja z pewnością ma wpływ
na to, że coraz częściej obok po-
lityków także niektórzy działa-
cze samorządów są oceniani ja-
ko osoby mało wiarygodne,
koncentrujące swoją uwagę na
doraźnych interesach. Do spraw
poruszanych podczas ostatniej
sesji rady gminy Korytnica bę-
dziemy wracać. Jedną z nich jest
likwidacja funduszu sołeckiego
oraz społecznych skutków tej
decyzji. LESZEK KOPER
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GMINA DĘBE WIELKIE

Maryśka za setki tysięcy
Policjanci wydziału kryminalnegomińskiej komendy usta-
lili i zlokalizowali w kompleksie leśnymna terenie gminy
nielegalną plantację konopi innych niż włókniste. Razem
z funkcjonariuszami komisariatu wHalinowie zabezpie-
czyli niemal 60 sztuk roślin o wysokości ponad 1,5m, któ-
re przekazano do policyjnego laboratorium. Dzięki temu
na rynek nie trafi kilka tysięcy porcji marihuany owartości
rynkowej nawet kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Śmiertelne potrącenie
17 lipca ok. godz. 16.10 59-letni mieszkaniec powiatumiń-
skiego stał na skraju peronuwDębemWielkim. Podczas
przejeżdżania pociągu relacji Warszawa Zachodnia - Siedlce
mężczyzna zachwiał się i został potrącony przez pociąg.
Kiedy dostał się na torowisko, stracił rękę. W stanie kry-
tycznym trafił do szpitala, gdzie niestety po kilkunastu go-
dzinach zmarł. Maszynista oraz kierownik pociągu byli
trzeźwi.

Jechał z zakazem
12 lipca w Choszczówce Stojeckiej drogówka zatrzymała do
kontroli kierującego samochodemmarki Mazda. Po
sprawdzeniumężczyzny w policyjnym rejestrze okazało
się, żema on orzeczony przez sąd dożywotni zakaz prowa-
dzenia pojazdów. Teraz 40-latek odpowie za niestosowa-
nie się dowyroku sądu, za co grozi do 5 lat pozbawienia
wolności.

GMINA DOBRE

Pijany najechał na pieszego
19 lipca ok. godz. 14.40wWólceMląckiej kierującymotocy-
klemmarki CZ warszawiak najechał na idącegow tym sa-
mym kierunku pieszego. Policjanci, którzy przybyli na
miejsce stwierdzili, że kierującymotocyklem jest nietrzeź-
wy - alkomat wykazał u niego 0,5 promila alkoholu. Pieszy
z obrażeniami głowy został przetransportowany do szpita-
la. Motocykliście za jazdę po pijanemumoże grozić do 2 lat
pozbawienia wolności.

SULEJÓWEK

Autobusem w toyotę
16 lipca ok. godz. 18.10 na ul. Jędrzeja Moraczewskiego
w Sulejówku kierujący autobusemnie dostosował prędko-
ści do warunków na drodze oraz odległości między pojaz-
dami i najechał na tył toyoty. Obrażeń ciała doznała
kierująca osobówką, która została przewieziona do szpita-
la. Namiejscu pracowali policjanci zabezpieczając ślady
i ustalając okoliczności wypadku.

Prosto w sklep
12 lipca kilkaminut przed godz. 16.00 policjanci z komisa-
riatu w Sulejówku otrzymali wezwanie na ul. Czynu Spo-
łecznego, gdzie kierujący audi wjechał w budynek sklepu.
Policjanci namiejscu zatrzymali obywatela Ukrainy, u któ-
rego stwierdzili obecność alkoholu w stężeniu niemal 1
promila. Funkcjonariusze zabrali mężczyźnie prawo jazdy
i umieścili go w areszcie. Ukrainiec odpowie za jazdę w sta-
nie nietrzeźwości i spowodowanie zagrożenia w ruchu
drogowym.

MIŃSK MAZOWIECKI

Bo podała kody
Policjanci wyjaśniają okoliczności oszustwa, którego ofia-
ra padła jedna zmieszkanekmiasta. Nieznany sprawca po-
przez wiadomość sms zwrócił się do kobiety z ofertą
członkostwaw bardzo popularnej internetowej wypoży-
czalni filmów.Warunkiem było podanie numeru karty kre-
dytowej oraz kodów zabezpieczających CVC. Kiedy kobieta
to zrobiła, po pewnym czasie zorientowała się, że z jej kon-
ta dokonywano płatności w stolicy jednego z europejskich
miast. Mińszczanka straciła w ten sposób ponad 2 tys. zł.
OPRAC. IR

Nie leją wody. Na horyzoncie kolejne umowy

Dostali na rozwój
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SULEJÓWEK
Dzięki dotacji unijnej
odwadnianie
Sulejówka nabiera
tempa.

Burmistrz Arkadiusz Śliwa pod-
pisał aż 4 ważne umowy w ra-
mach ogromnego projektu od-
wodnieniowego.
Pierwsza z nich dotyczy bu-

dowy kanalizacji deszczowej
wraz z odtworzeniem na-
wierzchni w ul. Okulickiego. Do
11 grudnia za prawie 247 tys. zł
inwestycję wykona FUH Instal-
Bud Szczepan JanMielczarczyk.

Kolejna podpisana umowa
związana jest z budową kanali-
zacji deszczowej wraz z odtwo-
rzeniem nawierzchni w ul. Aka-
cjowej. Wykonawca robót bę-
dzie firma MJ Sanit Marek Jen-
draszek. Termin realizacji to 30
listopada, a wartość - niecałe
168 tys. zł.
To samo przedsiębiorstwo

ma zająć się budową kanalizacji
deszczowej wraz z odtworze-
niemnawierzchniwul. 15 Sierp-
nia. Wycenione na 191,5 tys. zł
prace potrwają do 30 listopada.
Również MJ Sanit Marek Jen-

draszek podpisał z burmi-
strzem Sulejówka umowę na
budowę kanalizacji deszczowej

wraz z odtworzeniem na-
wierzchni w ul. Poniatowskiego
na odcinku od ul. Okuniewskiej
do ul. Poprzecznej. Termin reali-
zacji to 5 października, a war-
tość: 148,8 tys. zł.
- Powyższe inwestycje może-

my realizować dzięki blisko 40
mln zł dotacji UE pozyskanej

przez miasto z Narodowego
Funduszu Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej - cieszą się
na Facebooku władze Sulejów-
ka. I zapowiadają podpisanie
kolejnych umów w ramach
ogromnego projektu odwodnie-
niowego. IR

MIŃSK
MAZOWIECKI
Miasto otrzymało 3
mln zł dofinansowania
na budowę drogi -
łącznika ul.
Mrozowskiej i ul.
Łąkowej.

Dodatkowo Samorząd Woje-
wództwa przeznaczył 167.600 zł
na: przeprowadzenie inwenta-
ryzacji indywidualnych źródeł
ciepła,wymianę podłogi świetli-
cy Domu Działkowca ROD „An-
driollego i termomodernizację
budynkuDomuDziałkowca.
13 lipcaMarszałekWojewódz-

twaMazowieckiego Adam Stru-
zik, członkinie zarządu Elżbieta

Lanc i Janina Ewa Orzełowska,
burmistrz Marcin Jakubowski
oraz zastępca skarbnika Edyta
Tchorzewska podpisali umowy

dotyczące udzielenia powyż-
szych dotacji z budżetu Woje-
wództwaMazowieckiego na do-
finansowanie realizacji zadań

w ramach instrumentuwspar-
cia zadańważnych dla równo-
miernego rozwoju wojewódz-
twamazowieckiego. IR

MIŃSK
MAZOWIECKI
Mińsk przystąpił do
Samorządowego
Komitetu na rzecz
Upamiętnienia Bitwy
Warszawskiej 1920 r.

Komitet utworzyło ponad 20
samorządów terytorialnych,
a do podpisania stosownej de-
klaracji doszło w środę, 15 lipca,
w Senacie RP w Warszawie.
W uroczystości udział wzięli
przedstawiciele miasta Mińsk
Mazowiecki: burmistrz Marcin
Jakubowski oraz dyrektor Mu-
zeum ZiemiMińskiej Leszek Ce-
lej.
- Musimy godnie uczcić boha-

terów BitwyWarszawskiej 1920
r., złożyć hołd narodowi pol-
skiemu, który stawił czoła nie-
bywałej nawale -mówiłmarsza-
łek Senatu RP, prof. Tomasz
Grodzki.
- Już zamiesiąc kilkadziesiąt

polskich samorządów leżących
na szlaku Bitwy Warszawskiej
organizować będzie dla swoich
wspólnot lokalnych uroczysto-
ści 100-lecia Cudu nad Wisłą.
Dzięki dzisiejszej inicjatywie,
wszystkie te eventy odbywać
się będą podwspólnym logiem
oraz ze wspólnym przesłaniem
- zaznacza burmistrz Jakubow-
ski. - Ogromnamobilizacja na-
rodu polskiego w 1920 r. sce-
mentowała ówczesne społe-
czeństwo tak przecież zróżnico-
wane i wielokulturowe. 100 lat
po tych wydarzeniach, organi-
zując lokalne święta, będziemy
apelować o jedność i niepo-
dzielność naszego społeczeń-
stwa - dodaje.
Podczas spotkania marsza-

łek Grodzki podkreślił, żemusi
powstać w końcumuzeum Bi-
twyWarszawskiej.
- Warto zauważyć, że wszyst-

kie propozycje uroczystości
i imprez towarzyszących mają
znaczący wymiar edukacyjny,
który należy rozumieć na tle do-
świadczeń narodu polskiego na
przestrzeni ostatnich 100 lat.

Ogólnonarodowy wysiłek, za-
kończony zwycięstwemna bol-
szewikami, jest jednocześnie
przesłaniemwobec dzisiejszych
postaw Polaków - powiedział
dyrektor Celej.
Na spotkaniu w Senacie sa-

morządy przedstawiły swoje
plany uczczenia 100-lecia Bitwy
Warszawskiej oraz podpisały
w tej sprawie porozumienie,
dzięki któremu lokalnym ob-
chodom zostanie nadana owie-
lewyższa ranga i znaczenie. IR

Życie Siedleckie | piątek | 24 lipca 2020 | 11redakcja@zyciesiedleckie.pl

Pod wspólnym sztandarem

FO
T.
U
M
M
IŃ
SK

M
A
Z.

FO
T.
U
M
SU
LE
JÓ
W
EK

FO
T.
M
A
R
TA

M
A
R
C
H
LE
W
SK
A
/
K
A
N
C
EL
A
R
IA

SE
N
A
TU

eprasa.pl e188ab7bc1

mailto:ksulej@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


- Od kilku lat o tej porze, zapra-
szałem państwa na doroczne
święto naszego miasta. Sytu-
acja w jakiej znajduje się nasz
kraj spowodowała, że nie może-
my świętować w takiej formie
jak co roku. Mimo to, wspólnie
z Łosicki Domem Kultury oraz
samorządem miasta i gminy
Łosice zachęcam do udziału
w kilku wydarzeniach, w któ-
rych bezpiecznie, z zachowa-
niem obowiązujących zasad
możemy się spotkać i spędzić
ten czas razem – napisał na
swoim facebookowym profilu
burmistrz miasta i gminy Łosi-
ce Mariusz Kucewicz.

Pierwszym wydarzeniem
w ramach Dni Łosic 2020 było
plenerowe kino samochodowe.
Piątkowy seans zorganizowany
17 lipca podzielony został na
dwie części: dla dzieci i dla doro-
słych. Na amatorów filmu cze-
kał na łosickiej targowicy duży

ekran, 70 leżaków i dwa filmy,
które tej ciepłej lipcowej nocy
przyniosły wszystkim oglądają-
cym masę niezapomnianych
wrażeń.

Dzień później, łosickie Trans-
graniczne Centrum Dialogu Kul-
tur stało się miejscem pierwszej
wystawy pochodzącego z Łosic

malarza, Huberta Daniluka. Ar-
tysta obecnie mieszka i pracuje
na Dolnym Śląsku, gdzie prowa-
dzi pracownię tatuażu. Wysta-
wa w rodzinnym mieście była
okazją do pokazania jego surre-
alistycznych obrazów a jedno-
cześnie do kameralnego spotka-
nia z ich odbiorcami. Wystawę

można było oglądać przez trzy
dni.

W niedzielę nie lada gratką
była rywalizacja wędkarzy w ra-
mach Dni Łosic 2020. Dzięki
współpracy władz miasta i ŁDK
z Kołem PZW nr 8 w Łosicach
doszło do rozegrania otwartych
spławikowo - feederowych za-
wodów wędkarskich o puchar
burmistrza miasta i gminy Łosi-
ce. Wśród poławiających na
spławik najlepszy okazał się
Henryk Marzec, drugi był Ceza-
ry Żółtowski (który złowił naj-
większą rybę), natomiast 3
miejsce zajął Przemysław Flor-
czuk. Jeżeli chodzi o wędkowa-
nie feederowe, klasyfikacja
przedstawia się następująco: 1.
Krzysztof Piotrowski, 2. Robert
Tomaszewski - największa ryba,
3. Damian Kirczuk. Zawody
wędkarskie odbyły się nad łosic-
kim zalewem.

KAMIL UŁASIUK

Świętow reżimie
MIASTO I GMINA ŁOSICE
Mimo surowego reżimu sanitarnego, władzom Łosic udało się
zorganizować kilka wydarzeń w ramach obchodów dni miasta.
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Terytorialsi szkolili się w powiecie

Życie Łosic

POWIAT
ŁOSICKI
PrzedstawicieleWOT
odbyli szkolenie
w Łosicach
i Serpelicach.

W ramach współpracy 53 bata-
lionu lekkiej piechoty 5 Mazo-
wieckiej Brygady Obrony Tery-
torialnej w Siedlcach z powia-
tem łosickim, w dniu 11 lipca-
przeprowadzono szkolenia ro-
tacyjnie w Komendzie
Powiatowej Państwowej Straży
Pożarnej w Łosicach oraz na te-
renie miejscowości Serpelice
przez OSP Serpelice.

Wojska Obrony Terytorialnej
w ramach misji „Obrona

i wsparcie lokalnych społeczno-
ści” współpracują z samorząda-
mi w zakresie przygotowania
pododdziałów do niesienia po-
mocy obywatelom zagrożonym
skutkami działań zbrojnych, ka-
tastrof (ekologicznych, tech-
nicznych i cywilizacyjnych),
klęsk żywiołowych, katakli-
zmów i innych sytuacji kryzy-

sowych. Spełnienie misji wyma-
ga realizacji szkoleń specjali-
stycznych we współdziałaniu ze
służbami, strażami i inspekcja-
mi zapewniającymi bezpieczeń-
stwo i porządek publiczny
w tym ratowniczo – gaśniczy-
mi.

Funkcjonariusze KP PSP
w Łosicach szkolili terytoriali-

stów z zakresu posługiwania się
podstawowym sprzętem ratow-
niczo – gaśniczym, obsługi pod-
ręcznego sprzętu gaśniczego
(gaśnicami) oraz budowy linii
gaśniczych przy podawaniu wo-
dy na dalsze odległości.

Druhowie z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Serpelicach szko-
lili w zakresie poszukiwania
osób zaginionych z wykorzysta-
niem nowoczesnych narzędzi
i sprzętu wykorzystywanego
przez grupy poszukiwawczo
– ratownicze do poszukiwania
osób zaginionych w ramach
współpracy policji z Krajowym
Systemem - Ratowniczo – Ga-
śniczym (KSRG) i organizacjami
ratowniczymi (GOPR, WOPR,
PRM) i innymi służbami prowa-
dzącymi poszukiwania zaginio-
nych ludzi. OPR. KU

GMINA SARNAKI

Nietrzeźwy kierujący
We wtorek 14 lipca w Zabużu, 39-letni mieszkaniec gminy
Sarnaki kierował samochodem osobowym marki volkswa-
gen w stanie nietrzeźwości. Badanie wykazało 2 promile
alkoholu w organizmie.

Porzucony samochód
13 lipca w lesie nieopodal miejscowości Hołowczyce Kolo-
nia w gminie Sarnaki, został ujawniony zdewastowany sa-
mochód osobowy marki mazda. Pojazd został
zabezpieczony przez policję, jednak posiadał tablice reje-
stracyjne co pozwoliło dotrzeć do 18-letniego właściciela.
Dalsze czynności prowadzone w KPP w Łosicach pozwolą
ustalić okoliczności zdarzenia i przyczyny porzucenia auta.

GMINA STARA KORNICA

Do internetu światłowodem
W gminie Stara Kornica w najbliższych miesiącach instalo-
wane będzie internetowe łącze światłowodowe. Z możli-
wości podłączenia do linii będą mogli skorzystać
mieszkańcy Starej Kornicy, Kobylan, Wygnanek i Kiełba-
sek.
Przedsięwzięcie finansowane jest ze środków zewnętrz-
nych. W kornickim samorządzie łącze światłowodowe jako
pierwsze zostanie poprowadzone w czterech wsiach, ale
stopniowo światłowód instalowany będzie w kolejnych
gminnych miejscowościach. Za przedsięwzięcie odpowia-
da firma Liquid System z Międzyrzeca Podlaskiego, która
instalowała światłowód w szkołach w Starej Kornicy, Ko-
bylanach i w Szpakach.
Proces przyłączenia się do łącza mieszkaniec musi rozpo-
cząć od spotkania z przedstawicielem firmy wykonującej
inwestycję. Po spisaniu dokumentów dotyczących przyłą-
cza następuje opłata 300 złotych – tyle wynosi kosz zain-
stalowania przyłączenia światłowodu do działki
mieszkalnej znajdującej się w graniach 15 mb od sieci
głównej. W przypadku dalszego położenia działki, na przy-
kład w odległości 30 do 50 metrów - firma będzie ustalała
koszty przyłączenia indywidualnie. Instalacja światłowodu
w danym gospodarstwie domowym przewiduje także pod-
łączenie i zainstalowanie gniazdka w pomieszczeniu
mieszkalnym. Podłączenie do sieci będzie możliwe także
dla działek jeszcze niezamieszkanych.
Jak zapowiada wykonawca i władze gminy - jeżeli nie bę-
dzie większych przeszkód proceduralnych, to wszyscy któ-
rzy zgłoszą swoją chęć na przyłączenie do światłowodu, na
początku przyszłego roku będą mogli się cieszyć nowym
łączem internetowym. Prace miałyby się zacząć późną je-
sienią i będą przebiegały niezależnie od grudniowej aury.
Po wykonaniu przyłącza, należy się zgłosić do operatora,
który przez światłowód udostępni internet o zwiększonej
prędkości.
Światłowód jest obecnie najszybszą powszechnie dostępną
formą transmisji danych, odporną na warunki atmosfe-
ryczne. Na jego prędkość nie wpływa także liczba osób ko-
rzystających z sieci. Firma instalująca światłowód
w gminie Stara Kornica oferuje przepustowość łącza na po-
ziomie 1000 Mb/s – która pozwala pobrać plik wielkości 1
GB w około 8 sekund. Więcej informacji na temat inwesty-
cji i możliwości przyłaczenia do światłowodu można uzy-
skać w urzędzie gminy Stara Kornica i pod numerem
telefonu 606 482 582.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Śmiertelny wypadek
14 lipca w Łosicach doszło do zderzenia dwóch pojazdów.
Ze wstępnych ustaleń wynika, że 59-letnia kierująca volks-
wagenem nie udzieliła pierwszeństwa przejazdu prawidło-
wo jadącemu 39-letniemu kierującemu samochodem
renault. Kierująca oraz 20-letnia pasażerka volkswagena,
z obrażeniami ciała zostały przewiezione do szpitala. Męż-
czyzna nie odniósł obrażeń, był trzeźwy. Pomimo przepro-
wadzonej akcji ratunkowej, nie udało się uratować życia
59-letniej kobiety kierującej volkswagena. Postępowanie
prowadzone przez KPP w Łosicach pomoże ustalić szczegó-
łowe okoliczności zdarzenia.

KU
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Szkolenie przeprowadzili strażacy z powiatu łosickiego.
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Łosiczanie podziwiali wystawę i rywalizowali wwędkowaniu.
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Dotacja z urzędu marszałkowskiego
POWIAT
ŁOSICKI
Władze województwa
mazowieckiego
przekazały 17 lipca
dofinansowanie kilku
gminom z powiatu
łosickiego.

Samorząd miasta i gminy Łosi-
ce otrzymał dofinansowanie
z Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Mazowieckiego
w wysokości 188 707,00 zł.
brutto, na “Inwentaryzację in-

dywidualnych źródeł ciepła
oraz przeprowadzenie audytów
na terenie Miasta i Gminy Łosi-
ce”. Umowę w tej sprawie pod-
pisali Janina Ewa Orzełowska -
Członek Zarządu Województwa
Mazowieckiego, Elżbieta Lanc -
Członek Zarządu Województwa

Mazowieckiego, Mariusz Kuce-
wicz - burmistrz miasta i gminy
Łosice oraz Marta Stasiuk -
skarbnik miasta i gminy Łosice.

Celem przeprowadzenia in-
wentaryzacji jest pozyskanie
wiedzy na temat ilości źródeł ni-
skiej emisji na terenie miasta

i gminy Łosice. Pozwoli oszaco-
wać również liczbę mieszkań-
ców zainteresowanych wymia-
ną ogrzewania oraz zaplanować
działania na przeprowadzenie
wymiany źródeł ciepła na bar-
dziej ekologiczne. Łosicka gmi-
na zrealizuje także jeden z obo-
wiązków wynikający z Progra-
mu Ochrony Powietrza.

Dofinansowanie na inwenta-
ryzację źródeł ciepła otrzymały
także inne gminy z powiatu ło-
sickiego: Gmina Platerów, Sar-
naki oraz Stara Kornica. Dzięki
programom wsparcia, gmina
Huszlew kupi druhom z OSP
w Mostowie średni samochód
ratowniczo-gaśniczy. KU

Władze Łosic z dofinansowaniemna inwentaryzację źródeł ciepła.
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ŁUKÓW

Czyj to kluczyk?

W ubiegłym tygodniu na ul. 11 Listopada znaleziono klu-
czyk samochodowy z breloczkiem reklamowym. Uczciwy
znalazca przekazał go do łukowskiej komendy. Osobę, któ-
ra utraciła taki kluczyk i jest w stanie podać markę samo-
chodu, z którego on pochodzi, a także nazwę firmy
zamieszczonej na breloczku, policja prosi o kontakt osobi-
sty lub telefoniczny (47 81-472-79) z Rewirem Dzielnico-
wych Wydziału Prewencji lub dyżurnym KPP (ul.
Międzyrzecka 9). Właściciel zguby powinien się zgłosić do
z dokumentem tożsamości. Jeśli nie uda się ustalić właści-
ciela, kluczyk zostanie przekazany do Biura Rzeczy Znale-
zionych.

Pijany ma motorowerze
13 lipca po godz. 13.00 dyżurny łukowskiej komendy poli-
cji został telefonicznie powiadomiony o motorowerzyście
jadącym wężykiem w kierunku ul. Radzyńskiej. Gdy doje-
chali tam łukowscy policjanci, okazało się, że 2 inni kie-
rowcy wykorzystali fakt, iż kierujący motoroweru
zatrzymał się przed znakiem „stop”. Wówczas mężczyźni,
którzy widzieli wcześniejszy tor jazdy jednośladu, podbie-
gli do unieruchomionego pojazdu, wyłączyli w nim silnik
i uniemożliwili dalszą jazdę. Wezwani do obywatelskiego
zatrzymania policjanci sprawdzili stan trzeźwości motoro-
werzysty. Okazało się, że 36-letni mieszkaniec powiatu ra-
dzyńskiego ma w organizmie prawie 3 promile alkoholu.
Jego jednoślad został odholowany na parking strzeżony.
Mężczyźnie grozi co najmniej 3-letni sądowy zakaz kiero-
wania pojazdami, wysoka grzywna i nawet do 2 lat pozba-
wienia wolności.

GMINA STOCZEK ŁUKOWSKI

Kupiony czy ukradziony?
Wieczorem 14 lipca w Jedlance policjanci z łukowskiej dro-
gówki zatrzymali do kontroli mężczyznę, który jechał mo-
torowerem i nie miał kasku. Okazało się też, że pojazd
marki Jawa 20, którym jechał 33-latek z gminy Stanin, jest
nieubezpieczony w zakresie OC i nie został dopuszczony do
ruchu. Na dodatek policjanci ustalili, że jednoślad ten zo-
stał skradziony 3 lata temu w Warszawie. 33-latek powie-
dział mundurowym, że nie ma nic wspólnego z kradzieżą.
Twierdził, że kupił pojazd okazyjnie kilka lat temu przy sta-
cji metra w Warszawie, gdy sprzedawał truskawki. Motoro-
wer został zabezpieczony, wkrótce trafi do prawowitego
właściciela. 33-latek będzie odpowiadał za popełnione we
wtorek wykroczenia. Policjanci ustalają też dokładnie, kie-
dy i w jaki sposób mężczyzna faktycznie wszedł w posiada-
nie motoroweru i czy wiedział, że był on kradziony.

GMINA ŁUKÓW

Narkotyki w... slipkach
15 lipca łukowscy policjanci zwalczający przestępczość nar-
kotykową otrzymali informację o 26-latku z gminy Łuków,
który może posiadać narkotyki. Sprawdzając ją, kryminal-
ni ustalili, że młody mężczyzna może być na stacji kolejo-
wej w podłukowskiej miejscowości. Ich ustalenia
potwierdziły się. Zatrzymany na peronie młodzieniec tłu-
maczył policjantom, że nie ma żadnych narkotyków. Funk-
cjonariusze nie uwierzyli w zapewnienia 26-latka i znaleźli
przy nim prawie 100 g nielegalnej substancji, ukryte
w slipkach. Po zbadaniu okazało się, że to haszysz. Zatrzy-
many 26-latek noc spędził w policyjnej celi. Zarzuty usły-
szał dzień później. Grozi mu wysoka grzywna i nawet kara
pozbawienia wolności. Teraz prowadzący postępowanie
policjanci ustalają, skąd młodzieniec miał narkotyki oraz
dla kogo były przeznaczone. OPRAC. IR
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Dostali na rozjaśnienie

Życie Łukowa

ŁUKÓW
Miasto wymieni
oświetlenie ulicznego na
ledowe. Będzie to
możliwe dzięki
dofinansowaniu
z Regionalnego
Programu Operacyjnego
Województwa
Lubelskiego na
promocję
niskoemisyjności.

Łuków starał się o dotację, by
zmniejszyć zużycie nieodna-
wialnej energii pierwotnej,
umożliwiające zmniejszenie
emisji CO2 i emisji pyłów do
atmosfery przez wymianę źró-
deł światła na terenie miasta,
w tym na obszarze rewitalizo-
wanym.

Decyzję w tej sprawie Za-
rząd Województwa Lubelskie-
go opublikował 7 lipca. Przed-
sięwzięcie obejmuje m.in.: de-
montaż 412 starych opraw,
wymianę 80 wysięgników,
montaż 412 nowych opraw
LED, montaż nowych przewo-
dów w wysięgnikach, budowę

układów kompensacyjnych,
a także stworzenie systemu
inteligentnego sterowania

oświetleniem. Projekt przewi-
duje również wykonanie do-
kumentacji projektowej, stu-
dium wykonalności oraz pro-
mocji projektu, a także działa-
nia promocyjno-informacyjne
dotyczące minimalizowania
konsumpcji energii i zmniej-
szania energochłonności.

Cały projekt będzie koszto-
wać ponad 1,101 mln zł. Dofi-
nansowania wyniesie prawie
777,8 tys. zł, a wkład własny -
ponad 323,5 tys. zł. Wymiana
oświetlenia miejskiego ma po-
trwać do końca 2021 r.

IR

ŁUKÓW
Odwiedzasz okolice
łukowskiego zalewu,
odpoczywasz tu lub
parkujesz samochód?
Łamiesz prawo, bo to
ciągle teren budowy.

Paweł Krasuski, zastępca bur-
mistrza Łukowa, przypomina,
że zalew Zimna Woda jest tere-
nem budowy i poruszanie się
po nim, zwiedzanie go i wypo-
czywanie tutaj są zakazane.

Nie korzystajmy
- Ograniczenia w korzystaniu

z zalewu są podyktowane
przede wszystkim bezpieczeń-
stwem naszych mieszkańców.
To jest strefa zamknięta, gdzie
porusza się ciężki sprzęt sprzęt
budowlany, na którym pracują
pracownicy budowlani. Nie
chcemy, aby w trakcie budowy
stała się komukolwiek krzywda.
Dlatego prosimy o niekorzysta-
nie z tego terenu, dopóki nie zo-
staną zakończone prace budow-
lane - podkreśla.

Jak dodaje, według planów
finał prac nad zalewem Zimna
Woda nastąpi przed rozpoczę-
ciem sezonu letniego 2021.

- Mamy nadzieję, że wyko-
nawca wyrobi się z pracami
w terminie, a mieszkańcy będą
mogli bezpiecznie, w sposób do
tego przewidziany korzystać
z terenu i wszystkich atrakcji,
które przygotowujemy - mówi
Paweł Krasuski.

Policja interweniuje
Z kolei asp. szt. Marcin Jó-

zwik, oficer prasowy łukow-
skiej komendy powiatowej, in-
formuje o działaniach policjan-
tów patrolujących okolice zale-
wu.

- Przypominaliśmy wszyst-
kim przybywającym tu oso-
bom, że to teren budowy, na
którym obowiązuje zakaz prze-
bywania i poruszania się pojaz-
dami. Zwracaliśmy też uwagę
osobom, które korzystały z ką-
pieliska, bo nie zostało one do-
puszczone do użytkowania.
O zakazie kąpieli informują wy-
raźnie stojące tam tablice. Cały
czas informowaliśmy też, że ła-
manie tych wszystkich zakazów

może się wiązać z konsekwen-
cjami prawnymi - zaznacza.

Rzecznik przypomina też, że
prowadzące nad zalew ul. Tury-
styczna i Wypoczynkowa to dro-
gi biegnące w strefie zamieszka-
nia.

- A w niej, zgodnie z obowią-
zującymi przepisami, postój
może się odbywać tylko w miej-
scach do tego wyznaczonych -
zaznacza. - Dodatkowo zatrzy-

mywania się zakazuje kierują-
cym oznakowanie postawione
na tych drogach, w tym tablicz-
ka informująca o odholowaniu
pojazdów, które naruszą zakaz
zatrzymywania. Przypomina-
my więc kierowcom, że pozo-
stawienie pojazdu w strefie za-
mieszkania w miejscu wyzna-
czony będzie się wiązało z odpo-
wiedzialnością prawną - koń-
czy. IR
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Zalew jeszcze poczeka

FO
T.
U
M
ŁU
K
Ó
W

Żłobek rośnie w górę
Łukowski magistrat
chwali się postępami
w budowie żłobka,
który powstaje obok
Przedszkola Miejskiego
nr 2 przy ul.
Piłsudskiego.

Przypomnijmy: prace nad pro-
jektem utworzenia i wyposaże-
nia żłobka miejskiego rozpoczę-
ły się już w ubiegłym roku.
Wówczas to miasto zgłosiło się
do realizowanego przez Mini-
sterstwo Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej programu „MA-
LUCH+”. Lista ofert zakwalifiko-
wanych do otrzymania dofi-
nansowania została opubliko-
wana na stronie internetowej
ministerstwa w styczniu. Całko-

wite wydatki projektu zaplano-
wano na 1,98 mln zł. Wysokość
dotacji ustalono na poziomie
1,584 mln zł, a wkład własny

miasta na 396 tys. zł. Na majo-
wej sesji radni zdecydowali
o zwiększeniu finansowania te-
go zadania o nieco ponad 400

tys. zł. Umowę na budowę żłob-
ka za ponad 2,15 mln zł podpi-
sano w czerwcu. IR
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Muzyka
z całego
świata w ŁOK

“Kultura
przez szklany
ekran”
MORDY
To tytuł projektu, który
otrzymał
dofinansowanie
w ramach Programu
dotacyjnego „Kultura
w Sieci” Narodowego
Centrum Kultury.

Wśród zaplanowanych dzia-
łań są: konkurs muzyczny
skierowany do dzieci, mło-
dzieży, dorosłych, indywidual-
nych osób oraz zespołów;
koncertmuzyki rozrywkowej,
koncert z okazji 100-lecia Bi-
twy Warszawskiej, maraton
zumby. Wszystkie działania
będą również transmitowane
online.
25 lipca o godzinie 22:00 or-

ganizatorzy wraz z Ulicznym
TeatremOgnia Antidotum za-
praszają na pokaz Parowozo-
wisko, który składa się z szere-
gu układów tańca z ogniem
do specjalnie dobranej muzy-
ki. Artyści zaprezentują swoje
umiejętności z użyciem żon-
glerki ogniowej. Wszyscymają
wieloletnie doświadczenie
z występami na scenie, co
gwarantuje wysoką jakość
przedstawienia.
M-GOK zaprasza również do

udziału w konkursie piosenki
patriotycznej „Bitwa o wol-
ność”. Uczestnikami konkur-
sumogą być soliści, duety, ze-
społy i grupy wokalne. Cele
konkursu to m.in. integracja
międzypokoleniowa, popula-
ryzacja pieśni i piosenek o te-
matyce patriotycznej, pielę-
gnowanie dziedzictwa naro-
dowego, doskonalenie warsz-
tatu artystycznego. Każdy
uczestnik powinien przesłać
jeden patriotyczny utwór na-
grany audiowizualnie i dołą-
czyć do formularza zgłosze-
niowego. Za utwór patriotycz-
ny organizatorzy uznają pie-
śni lub piosenki wyrażające
umiłowanie ojczyzny, kształ-
tujące poczucie tożsamości
i przynależności narodowej,
upamiętniające ważne wyda-
rzenia z dziejów Polski bądź
postać historyczną. To także
utwór, który jest powszechnie
uznany za patriotyczny. Wy-
konaniamożna nadsyłać do 7
sierpnia. Więcej na stronie M-
GOK Mordy. Dla miłośników
historii przygotowanowykład
historyczny on-line „Bitwa
warszawska”, który poprowa-
dzi Grzegorz Kuba – doktor
nauk humanistycznych, pra-
cownik Centralnej Biblioteki
Wojskowej wWarszawie, au-
tor publikacji dotyczących hi-
storii Warszawy i wojskowo-
ści. W 2019 roku na UKSW
obronił pracę doktorską pt.
„Organizacja i początek odbu-
dowy Warszawy w latach
1945-1947”. Wykład odbędzie
się 14 sierpnia o godzinie
17:00. KS

ŁUKÓW
Łukowski Ośrodek
Kultury zaprasza na
drugi koncert w ramach
VIII Międzynarodowego
FestiwaluMuzyki
Organowej i Kameralnej
w Łukowie, który
odbędzie się w niedzielę
26 lipca o godz. 16:00
w Kościele
Podwyższenia Krzyża
Świętego.

Wystąpią: Duo del Gesú (Fran-
cja/Polska) - Arnaud Kamiński
- skrzypce i Krzysztof Komen-
darek-Tymendorf - altówka
oraz Patryk Podwojski
(Gdańsk) - organy. Wstęp wol-
ny. Nowością tegorocznej edy-
cji Festiwalu są transmisje na
żywo na stronie Łukowskiego
Ośrodka Kultury.
Duo del Gesú - założone

w 2010 roku przez francuskie-
go skrzypka Arnauda Kamin-
skiego i polskiego altowiolistę
Krzysztofa Komendarek-Ty-
mendorfa. Koncertuje na ca-
łym świecie. Artyści są laure-
atami licznychmiędzynarodo-
wych konkursów, stypendiów
oraz nagród. Duo del Gesú
przywiązuje wielką wagę do
nieodkrytej twórczości z prze-
łomu XVIII i XIXwieku. Okres
ten charakteryzuje się bo-
wiem niezliczoną spuścizną
utworów wykorzystujących
połączenie skrzypiec z altów-
ką. Patryk Podwojski - ukoń-
czył z wyróżnieniem Szkołę
Muzyczną II stopnia im. Fry-
deryka Chopina w Gdańsku
Wrzeszczu w klasie organów
mgr Błażeja Musiałczyka.
W 2018 roku ukończył studia
magisterskie naAkademiiMu-
zycznej im. Stanisława Mo-
niuszki w Gdańsku w klasie
organów prof. Romana Peruc-
kiego oraz dr hab. Hanny Dys.
Od kwietnia 2018 roku konty-
nuuje kolejne studia w klasie
improwizacji organowej prof.
Wolfganga Seifena na Univer-
sität der Künste w Berlinie. Od
2015 roku pełni funkcję orga-
nisty Archikatedry w Gdań-
sku-Oliwie. Patryk Podwojski
brał udział w licznych konkur-
sach organowych Jest dyrek-
torem FestiwaluMuzyki Orga-
nowej i Kameralnej w Żuko-
wie, Międzynarodowego Festi-
walu Muzyki Organowej na
Kociewiu oraz Braniewskiej Je-
sieni Organowej. W 2017 roku
wydał swoją debiutancką pły-
tę, którą nagrał nawielkich or-
ganach bazyliki archikatedral-
nej w Gdańsku-Oliwie. W 2018
roku wspólnie z innymi trój-
miejskimi organistami doko-
nał pierwszego na świecie na-
grania wszystkich partit cho-
rałowych Daniela Magnusa
Gronaua, gdańskiego kompo-
zytora i organisty baroku. KS

ŁOSICE
Mieszkańcy gminy
Łosice mogą już
składać wnioski
o pozyskanie pieniędzy
na realizację własnych
pomysłów. Łosicki Dom
Kultury będzie je
przyjmował do 31 lipca.

Prognozowana wielkość środ-
ków przeznaczonych na realiza-
cję inicjatyw lokalnych wynosi
aż 22000 zł. Nabór odbywa się
w ramach projektu „Kultura dla
każdego”. Konkurs jest adreso-
wany do działających na terenie
Miasta i Gminy Łosice osób in-
dywidualnych (animatorów, ar-
tystów, hobbystów, pasjonatów
itp.), grup nieformalnych (skła-
dających się zminimum3 osób
powyżej 14. roku życia, w tym
co najmniej 1 pełnoletniego
mieszkańcaMiasta i Gminy Ło-
sice) oraz organizacji pozarzą-
dowych, w tym Kół Gospodyń
Wiejskich. W konkursie będą
preferowane inicjatywy, które
zakładają nowatorstwo i inno-
wacyjność działań animacyj-
nych pod kątem pomysłu i spo-
sobu realizacji, a zarazemwyni-
kają z oczekiwań i potrzeb
mieszkańców. – Ważna też bę-
dzie ich użyteczność dla naszej
społeczności lokalnej: wpływa-
nie na odkrywanie talentów,
pobudzanie mieszkańców do
aktywności, wspieranie działań
obywatelskich, angażowanie
środowiska dotądmało aktyw-
nego, a mającego duży poten-
cjał kulturotwórczy, niwelujący

bariery, postawywycofania czy
wykluczenie społeczne – infor-
muje Dorota Kozłowska, dyrek-
tor ŁDK-u.
Minimalna kwota dofinanso-
waniawynosi 3000 zł, zaśmak-
symalna – 8000 zł . Nie jest wy-
maganywkładwłasny, bowiem
dofinansowaniemoże wynosić
100% budżetu zadania. Specjal-
nie powołana komisja oceni
i wybierze od 3 do 7 inicjatyw,
które zostaną zrealizowane
wokresiemiędzy 8 sierpnia a 13
listopada 2020 r. Wybór wraz
z uzasadnieniem zostanie poda-
ny dowiadomości publicznej na
stronie www.biblosice.word-
press.comdo 12 sierpnia 2020
r. ŁDK oferuje niezbędne
wsparcie merytoryczne przy
wypełnianiu wniosków kon-
kursowych i realizacji poszcze-
gólnych inicjatyw, a także za-
pewnia obsługę księgową zwy-
cięskich inicjatyw. Termin
składania wniosków mija 31
lipca 2020 r. o godz. 16:00. Re-
gulamin konkursu wraz z for-
mularzemwniosku dostępny
jest na www.biblosice.word-
press.com. Konsultacje (bez-
płatne doradztwo) dla osób za-
interesowanych złożeniem
wniosku wraz z wyjaśnienia-
mi jak go poprawnie wypełnić
odbędą się w Łosickim Domu
Kultury dnia 22 lipca 2020 r.
o godz. 18.00. Informacji
udziela także koordynator za-
dania, ŁukaszWawryniuk (tel.
531-257-246). Celem projek-
tu Kultura dla każdego jest
zwiększenie zaangażowania
Łosickiego Domu Kultury
w życie społeczności lokalnej

poprzez: pobudzenie aktywno-
ści kulturalno-obywatelskiej
mieszkańców Miasta i Gminy
Łosice, nawiązanie przez dom
kultury stałych relacji z miesz-
kańcami gminy, odkrywanie
i pobudzanie aktywności spo-
łecznej, wspomaganie rozwoju
kapitału społecznego i kulturo-
wego, realizację niestandardo-
wych, autorskich, obywatel-
skich pomysłów na inicjatywy
kulturotwórcze przy wykorzy-
staniu zasobów edukacyjno-
animacyjnych i rzeczowychM-
GOK-u, zaangażowaniu wolon-
tariuszy oraz wsparciu Narodo-
wego CentrumKultury oraz od-

krywanie i wspieranie oddol-
nych inicjatyw kulturotwór-
czych, realizowanych przez
mieszkańców Miasta i Gminy
Łosice. Program DomKultury+
Inicjatywy lokalne został przy-
gotowany w ramachwspółpra-
cy Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, Narodowego
Centrum Kultury z ekspertami
i przedstawicielami Obywateli
Kultury (§14 Paktu dla Kultury).
Projekt
„Kultura dla każdego” dofi-

nansowano ze środków Naro-
dowego Centrum Kultury w ra-
mach programu DomKultury+
Inicjatywy lokalne 2020. KS

Masz pomysł? Realizuj!

Biblioteka na to czekała
ŁOSICE
Miejsko-Gminna
Biblioteka Publiczna
w Łosicach
zakwalifikowała się do
projektu Instytutu
Pamięci Narodowej
„Biblioteka na to
czeka”.

Dzięki temu jej księgozbiór
wzbogacił się o 30 wartościo-
wych książek z zakresu najnow-
szej historii Polski. - Wśród ksią-
żek, które otrzymaliśmy z Insty-
tutu Pamięci Narodowej sąmię-
dzy innymi pozycje dotyczące
Józefa Piłsudskiego, relacji pol-
sko-żydowskich na Kielecczyź-
nie w XX wieku, o Komitecie
Warszawskiej PZPR, o głosowa-
niu do Sejmu w czasach PRL-u
czy też kilka książek z zakresu
działalności „Solidarności”.
Znajdzie się także coś dla miło-
śników literatury polskiej, to
jest: książki mówiące o tajnych
dokumentach NRD oraz bardzo
ciekawe szkice o współczesnej
poezji i prozie. Są też woluminy

w języku angielskim. Pamięta-
jąc, że książka żyje tylko wtedy,
kiedy jest czytana, zapraszamy
do naszej biblioteki – informuje
Łukasz A. Wawryniuk, kierow-
nikM-GBPw Łosicach. Pozosta-
ła tematyka nowych książek do-
tyczy emigracji politycznej, dru-
giego obiegu, tygodnika „Nowa
Kultura”, wydarzeń z marca
1968 r., trzytomowa publikacja
pt. „Opozycja i opór społeczny
po 1956 r.” oraz książki dotyczą-
ce losów Kościoła czy zakonów
męskichw latach 1945-1989. Pe-

łen wykaz tytułów znajduje się
na www.biblosice.word-
press.com. Akcja „Biblioteka na
to czeka” popularyzuje czytel-
nictwo i wspiera rozwój biblio-
tek publicznych, bibliotek szkół
ponadpodstawowych i uczelni
wyższych. Jej celem jest rozpo-
wszechnianie wiedzy z zakresu
najnowszej historii Polski po-
przez udostępnienie czytelni-
kom bibliotek dorobkuwydaw-
niczego Instytutu Pamięci Naro-
dowej.

PIENIĄDZE DLA BIBLIOTEKI

Łosicki Dom Kultury po raz ko-
lejny otrzymał dofinansowanie
ze środków Ministra Kultury.
w tym roku kwota wynosi bli-
sko 13 tysięcy złotych, które
przeznaczone zostaną na reali-
zację autorskiego zadania
“Książka - Twój - Nasz Przyja-
ciel”. W ramach tej akcji organi-
zowane będą m.in. spotkania
z autorami książek oraz litera-
turoznawcami skierowane do
różnych grup wiekowych, kon-
kurs plastyczny “Gdybymbył pi-
sarzem imalarzem”, zajęcia te-
renowe, wakacyjny cykl zajęć
oraz druga edycja Powiatowego
Konkursu Teatralnego, a także
maraton czytania twórczości Ja-
na Pawła II. Planowane jest
stworzenie biuletynu interneto-
wego “Łosicki Kurier Nowości”.
- Nasz projekt zajął 17. miejsce
na liście rankingowej. To nasz
kolejny sukces – informuje Do-
rota Kozłowska, dyrektor ŁDK.
Wkład własny na realizację za-
dania zapewniło Miasto i Gmi-
na Łosice wraz z Łosickim Do-
memKultury. KS

Czytanie to jest odnajdywaniewłasnych
bogactw iwłasnychmożliwości przypomocy
cudzych słów.

Jarosław Iwaszkiewicz
Życie z kulturą
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II LIGA
Biało-niebiescy
przegrali z GKS
Katowice, ale
zrehabilitowali się
w Częstochowie.

Pogoń Siedlce - GKS
Katowice 0:2 (0:0)

Trener Bartosz Tarachulski do-
konał trzech zmian względem
wygranego meczu z Górnikiem
Łęczna. Do jedenastki wskoczyli
Bartosz Brodziński, Marcin Ko-
złowski II oraz Eryk Więdłocha.
W kadrze meczowej zabrakło
kontuzjowanego Tomasza Weł-
ny.

Walcząca o awans Gieksa za-
atakowała od pierwszych mi-
nut. Goście nie byli jednak
w stanie dojść do sytuacji strza-
łowych. Wraz z upływem czasu
Pogoniści przetrwali trudny
okres i zaczęli grać odważniej.
W pierwszych 25 minutach kibi-
ce zgromadzeni w maksymal-
nej liczbie (613) nie uświadczyli
celnych strzałów.

W 27 minucie Bartłomiej Ol-
szewski zacentrował z rzutu
rożnego na dalszy słupek. Piłki
sięgnął Brodziński, ale nie miał
z czego celnie uderzyć. Gieksa
odpowiedziała oskrzydlającą
akcją. Po centrze Marcina Ury-
nowicza, celnie - choć za lekko
i w środek - główkował Piotr
Kurbiel. W 32 minucie Rafał
Misztal ze spokojem złapał piłkę
po strzale Urynowicza z ponad
20 metrów.

W ostatnim kwadransie
pierwszej połowy zarysowała
się przewaga Pogoni. W jednej
z nielicznych sytuacji na strzał
z blisko 40 metrów zdecydował
się Kamil Walków. Piłka przele-
ciała nad bramką Bartosza
Mrozka w bezpiecznej odległo-
ści. W 42 minucie 100-procento-
wą sytuację po dość przypadko-
wym podaniu zmarnował Ury-
nowicz. Po chwili Walków spryt-
nie zabrał się z piłką w polu kar-
nym, ale był na bakier ze
skutecznością. Do przerwy było
0:0.

Do drugiej połowy obie dru-
żyny przystąpiły bez zmian
w składach. W 48 minucie Ad-
rian Błąd zdecydował się na
strzał z kilkunastu metrów, ale
trafił w dobrze ustawionego
Brodzińskiego. Po chwili Ko-
złowski II został sfaulowany
przez Grzegorza Janiszewskiego
we własnej szesnastce. Do piłki
ustawionej na wapnie podszedł

poszkodowany i... nie trafił. Łu-
kowianin najpierw uderzył za
lekko, a przy dobitce fatalnie
przestrzelił.

Gieksa postawiła na strzały
z dystansu. Ani Błąd, ani Kieb-
zak nie mieli jednak właściwie
skalibrowanych celowników.
Arkadiusz Woźniak mógł się za-
pisać do sędziowskiego raportu
tuż po wejściu, ale jego strzał
z głowy nie sprawił większych
problemów Misztalowi. W 66
minucie Kozłowski II miał oka-
zję zmyć swoje winy. Ofensyw-
ny pomocnik otrzymał podanie
od Oskara Repki, ale w dogod-
nej sytuacji przestrzelił.

W 68 minucie Gieksa wyszła
na prowadzenie. Michał Gałecki
umieścił piłkę w siatce po za-
mieszaniu podbramkowym. Na
kwadrans przed końcem meczu
czujność Mrozka sprawdził
Piotr Marciniec, który pojawił-
się na boisku tuż po stracie gola
przez Pogoń. W 77 minucie mo-
gło być po meczu. Kiebzak wy-
cofał do Piotra Kurbiela, który
w najważniejszym momencie
skiksował. W 82 minucie jeszcze
lepszej sytuacji nie wykorzystał
Marciniec. Pochodzący z Rzeszo-
wa pomocnik uderzył nad po-
przeczką z dosłownie trzech
metrów po centrze Adama Mój-
ty z rzutu rożnego.

W 86 minucie Misztal popisał
się znakomitą interwencją po
potężnym strzale Błąda zza pola
karnego. Po chwili drugiego go-
la dla Gieksy zdobył Arkadiusz
Jędrych. Były obrońca Pogoni
trafił z bliska po wstrzeleniu pił-
ki w pole karne. Jędrych
w pierwszym meczu po rzucie
wolnym trafił na 2:1, a w dru-
gim po rożnym na 2:0. Wycho-
wanek Znicza Pruszków z sza-
cunku do miejscowych kibiców
nie okazał radości.
BRAMKI: Gałecki 68, Jędrych

88
W50minucieMarcin Kozłowski

II nie wykorzystał rzutu karnego -
BartoszMrozek obronił.
POGOŃ:Misztal 5 - Sadzawicki

5, Ocenas 5, Brodziński 6, Ol-
szewski 5 - Wojtuszek 4, Margol
5 (68 Marciniec), Repka 3, Ko-
złowski II 1 (80 Wiktoruk), Wię-
dłocha 4 (76 Mójta) - Walków 3
(64 Firlej). Oceny w skali 1-10.
32 KOLEJKA (15 LIPCA): Elana

Toruń - Resovia 2:2, Garbarnia
Kraków - Bytovia Bytów 1:2,
Górnik Polkowice - Znicz Prusz-
ków 1:2, Lech II Poznań - Gryf
Wejherowo 5:0, Legionovia Le-
gionowo - Błękitni Stargard 0:1,
Skra Częstochowa - Górnik Łęcz-
na 0:0, Stal Rzeszów - Olimpia
Elbląg 2:0, Widzew Łódź - Stal
Stalowa Wola 3:0.

Skra Częstochowa -
Pogoń Siedlce 2:2
(0:0)

Trener Tarachulski dokonał
trzech zmian w wyjściowej jede-
nastce. Na ławkę powędrowali
Tomasz Margol, Kamil Walków
oraz Norbert Wojtuszek. W ka-
drze Pogoni zabrakło kontuzjo-
wanych Adama Mójty oraz To-
masza Wełny.

W 2 minucie Piotr Nocoń
zszedł do środka, ale piłka po
nieprzyjemnym strzale przele-
ciała po niewłaściwej stronie
słupka. Pogoń odpowiedział ak-
cją lewym skrzydłem. Dośrod-
kowanie Bartłomieja Olszew-
skiego było jednak zbyt głębo-
kie. W 9 minucie groźnie zaata-
kowali gospodarze. Strzał Dawi-
da Niedbały z ostrego kąta był
minimalnie niecelny.

Po kwadransie z niewielkim
okładem Konrad Andrzejczak
odszukał aktywnego Noconia.
Na posterunku był jednak Rafał
Misztal. Kolejne minuty nie były
przesadnie ciekawe. Siedlecki
golkiper ponownie musiał się
wykazać dopiero w 28 minucie.
Chwilę później Nocoń prze-
chwycił piłkę, ale w decydują-
cym momencie fatalnie podał.

W 30 minucie Mikołaj Bie-
gański miał duże problemy przy
obronie strzału Firleja z rzutu
wolnego. Bramkarz Skry odbił
piłkę do boku, ale nikt z siedl-
czan nie zdążył do niej dosko-
czyć. Po chwili Biegański nie-
pewnie piąstkował po strzale
Eryka Więdłochy zza pola karne-
go. Jego formę sprawdził też
Bartłomiej Olszewski strzałem
z około 35 metrów.

W końcówce pierwszej poło-
wy Firlej niecelnie główkował
po wrzutce Wiktoruka z rzutu
rożnego. To samo spotkało też
Dominika Sadzawickiego, który
w jednej z akcji udał się na pole
karne gospodarzy. Do przerwy
było 0:0.

Od początku drugiej połowy
Pogoniści rozpoczęli ostrzał czę-
stochowskiej bramki. Biegański
był niepewny, ale nadal niepo-
konany. Do 47 minuty. Piotr
Marciniec idealnym podaniem
obsłużył Firleja, który strzałem
pod poprzeczkę zaczął strzela-
nie na Lorecie. Radość Pogoni
nie trwała długo. W 61 minucie
Skra doprowadziła do wyrów-
nania. A właściwie dokonali te-
go goście, bowiem Bartłomiej
Olszewski przelobował Miszta-
la.

W 66 minucie rezerwowy Da-
wid Wolny trafił w dobrze usta-
wionego Misztala. Pięć minut

później Biegański uporał się
z uderzeniem Marcina Kozłow-
skiego II. W 73 minucie Nocoń
główkował tuż obok słupka po
wrzutce aktywnego Michała
Kiecy. Na kwadrans przed koń-
cem meczu ten sam duet skon-
struował drugą bramkę dla
Skry.

W 77 minucie Bartłomiej Ol-
szewski mógł odkupić winy za
swojaka, ale z jego strzałem
z rzutu wolnego poradził sobie
Biegański. Skra odpowiedziała
kontrą zakończoną nieudanym
uderzeniem Niedbały w sytuacji
sam na sam. Pogoń szukała wy-
równującego trafienia do końca
i znalazła je! W doliczonym cza-
sie gry Radosław Gołębiowski
sfaulował we własnej szesnast-
ce Norbert Wojtuszka. Karnego
na gola zamienił Bartosz Bro-
dziński. Pogoń wywiozła punkt
z Lorety.

Ostatnia kolejka II ligi zosta-
nie rozegrana o tej samej porze.

W sobotę 25 lipca o 17:00 Pogoń
zagra mecz o wszystko w Stalo-
wej Woli ze Stalówką. Według
wyliczeń Pawła Mogielnickiego
z 90minut.pl szanse biało-nie-
bieskich na spadek oscylują
w okolicach 15%. Znamy już
trzech spadkowiczów - Gryf, Le-
gionovia, Elana - więc do obsa-
dzenia pozostało tylko jedno
miejsce. Najwyższe notowanie
na giełdzie degradacyjnej mają
Błękitni Stargard. Podopieczni
Adama Topolskiego w ostatniej
kolejce muszą wygrać we Wron-
kach z niemal pewnymi utrzy-
mania rezerwami Lecha Po-
znań. W ostatniej kolejce będzie
się działo.
BRAMKI: Bartłomiej Olszewski

61 sam, Nocoń 75 - Firlej 47, Bro-
dziński 90+3 k.
POGOŃ:Misztal 5 - Sadzawicki

4 (76 Margol), Očenáš 3, Bro-
dziński 5, Bartłomiej Olszewski
2 - Wiktoruk 3 (81 Walków), Rep-
ka 3, Marciniec 4, Kozłowski II 2

(76 Wojtuszek), Więdłocha 3 -
Firlej 5. Oceny w skali 1-10.
33 KOLEJKA (18-19 LIPCA): Błę-

kitni - Garbarnia 2:3, Bytovia -
Lech II 1:1, Górnik Ł. - Stal Rz.
2:2, Gryf - Górnik P. 0:3, Olimpia
- Legionovia 2:1, Resovia - Wi-
dzew 1:0, Stal S. W. - GKS Kato-
wice 2:0, Znicz - Elana 3:2.
1. GÓRNIK Ł. 33 60 45-37
2. WIDZEW 33 59 65-36
3. GKS KATOWICE 33 58 56-39
4. BYTOVIA 33 51 48-46
5. RESOVIA 33 51 49-31
6. OLIMPIA 33 50 44-35
7. STAL RZ. 33 48 51-44
8. GARBARNIA 33 47 43-48
9. GÓRNIK P. 33 47 58-45
10. SKRA 33 47 37-40
11. LECH II 33 47 49-44
12. ZNICZ 33 46 48-52
13. STAL S. W. 33 46 45-46
14. POGOŃ 33 46 51-53
15. BŁĘKITNI 33 44 51-53
16. ELANA 33 38 44-54
17. LEGIONOVIA 33 24 33-62
18. GRYF 33 14 23-85

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Pogoń nadal niepewna swego
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SUMO
Puchar Polski ściągnął
do Stoku Lackiego
polską czołówkę
w kategoriach
juniorskich
i seniorskich.
Organizatorem
zmagań byłWLKS
Siedlce-Nowe Iganie.

Wśród juniorek WLKS nie miał
swoich reprezentantek. Najlep-
sze sumitki U-18 przyjechały
z Kobylina, a konkretnie z klubu
UKS Samson. Dobrze poradziły
sobie również zawodniczki ZTS
Sokół Lublin oraz UAKS Podla-
sie Białystok.

Na matach juniorskich było
zdecydowanie lepiej. Dominik
Żuraw (rocznik 2003) wygrał
w kat. 90 kg. Brązowy medal
w kat. 70 kg wywalczył specjali-
zujący się w zapasach Adrian
Gorczyca. Wspomniani zawod-
nicy zajęli ex aequo trzecie miej-
sca w rywalizacji open. Żuraw
walkę o miejsce w finale prze-
grał zaledwie jednym punktem.
W klasyfikacji klubowej wygrał
lubelski Sokół. WLKS był trzeci.

O zdobycze WLKS wśród se-
niorek zadbała Magdalena Ki-
sielińska. Złoto w kategorii
open i brąz w 73 kg. Oto doro-
bek zawodniczki znanej z zapa-
śniczych sukcesów. Dzięki niej
WLKS został sklasyfikowany na
siódmej lokacie w tabeli klu-
bów. Wygrał - podobnie jak
w juniorkach - Samson.

Zmagania seniorów zostały
zdominowane przez sumitów
z Zamościa. Zawodnicy UKS Sor-
ga zdecydowanie wyprzedzili
UKS Niedźwiadek Warszawa
i LUKS Lubzina. Jedyny medal
dla WLKS zdobył Sebastian Pie-
laciński (2001). Sumita zgarnął
brąz w kat. 70 kg. KS

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Koniec imprezowej posuchy
WLKS Siedlce-Nowe Iganie
był organizatorem mi-
strzostw województwa ma-
zowieckiego U-17.

Wśród juniorek trzy zawod-
niczki WLKS cieszyły się ze zwy-
cięstwa. W kategorii 55 kg naj-
lepsza była Aleksandra Sopyła,
w kat. 71 kg zwyciężyła Martyna
Dołęga, zaś Olga Komorowska
zajęła pierwsze miejsce w kat.
87 kg.

Kamil Tomczak wygrał zma-
gania w kategorii 67 kg. Drugie
miejsca zajęli Jacek Szulski (kat.
55 kg) i Szymon Łęczycki (kat.
102 kg). Trzecie lokaty przypa-
dły Bartoszowi Kałanowi (kat.
89 kg) oraz Antoniemu Głaszce
(kat. 96 kg).

W klasyfikacji klubowej wy-
grał WLKS. Drugie miejsce zajął
UOLKA Ostrów Mazowiecka. KS

ZAPASY

Ze wsparciem multimistrza
Sekcja zapaśnicza WLKS Siedlce-Nowe Iganie ma okazję treno-

wać z kadrami narodowymi seniorów, juniorów i kadetów.
Podopieczni Sebastiana Pawlaka to: Adrian Gorczyca, Patryk Ko-

strzewski, Dominik Żuraw, Igor Krawczyński, Bartosz Skłodowski,
Wojciech Urban, Mateusz Urban, Natalia Przeździk, Patrycja Gil,
Magdalena Kisielińska oraz Katarzyna Kamińska.

Zawodników WLKS opieką otoczył Maksymilian Witek, 14-krot-
ny mistrz Polski). W czasie zgrupowania odbywa się również szko-
lenie Polskiego Związku Zapaśniczego dla trenerów. KS

Wygranymi Jastrząb i Szymek

IV LIGA
LUBELSKA
Na początku sierpnia
swoje rozgrywki
wznowią IV-ligowcy.
Sprawdzamy, co słychać
w Bizonie Jeleniec
i Orlętach Łuków.

W przedostatnim sparingu przed
IV-ligową inauguracją łukowia-
nie wygrali 2:0 z rezerwami Po-
goni Siedlce. Pierwszą bramkę
w końcówce pierwszej połowy
zdobył Damian Soćko. 25-latek
przymierzył z kąta w sytuacji
sam. Odważna próba została na-
grodzona pięknym golem. Orlę-
ta drugą bramkę zdobyła w doli-
czonym czasie do 90 minut. Po
kontrze sytuację sam na sam
wykorzystał Oskar Siwek (rocz-
nik 2001, wypożyczony z Orląt
Radzyń Podlaski).

Trener Robert Różański posta-
wił na następujących piłkarzy:
Kuźma - Goławski, Miszta, Kot,
Jaworski - Lipiński, Sowisz, Sie-
mieniuk, Soćko, Szustek - Łuka-
siewicz. Grali także: Dąbrowski -
Chromiński, Kierych, Mądry,
Ostojski, Rożen, Machniak, Miel-
nik, Siwek. Opiekun łukowian
przyznał, że z takiej kadry będzie
korzystał w lidze. Dodał również,
że przydałoby się wzmocnienie

w postaci doświadczonego piłka-
rza w defensywie, ale jak wiado-
mo nie jest o to łatwo.

Latem trenerem Bizona został
Rafał Borysiuk, brat znanego
z gry w Ekstraklasie - Ariela. No-
wy szkoleniowiec beniaminka
z Jeleńca przez wiele lat był zwią-
zany z Orlętami Radzyń Podla-
ski. Kilku piłkarzy z tego klubu
będzie stanowiło o sile jego dru-
żyny w nadchodzącym wielkimi
krokami sezonie.

Próbą generalną Bizona przed
startem ligi był pucharowy mecz
z III-ligowym Podlasiem Biała
Podlaska. Spotkanie było rozgry-
wane w Łukowie. Drużyna Bory-
siuka musi do tego przyzwyczaić
się, bowiem swoje domowe me-
cze będzie rozgrywała na stadio-
nie przy ul. Warszawskiej. Pomi-
mo różnicy dwóch klas rozgryw-
kowych długo nie padały bram-
ki. Dopiero w 71 minucie impas
przełamał Łukasz Samociuk.
W końcówce do roboty wzięło
się Podlasie, który zdobyło trzy
gole.

Porażka z Podlasiem to cenna
lekcja przed ligą. Bizon zagra
wspólnie z Orlętami w jednej
z dwóch 12-zespołowych grup IV
ligi lubelskiej. Inaugurację roz-
grywek zaplanowano na 1 sierp-
nia. O 17:00 łukowianie podejmą
Opolanina Opole Lubelskie, zaś
Bizon zacznie od wyjazdowego
starcia z Włodawianką Włodawa.
Początek meczu o 14:00. KS

Jastrząb Żeliszewokazał się
najlepszywCharytatywnym
turnieju piłki nożnej o puchar
Sołtysa RokuWsi Koszewnica.
Gospodarze z Żeliszewa
Kościelnegowystawili do gry aż
trzy drużyny. Seniorów grających
w siedleckiej okręgówce, drużynę
żeńską oraz juniorską. Jastrząb
wygrał swoją grupęw cuglach, a
w finale wygrał z juniorami.
Statuetkę dla najlepszego strzelca
Patrycji Niedziółce, bramkarzem
turnieju został Daniel Pazdyga.
Turniejmiał charakter
charytatywny. Dochód
wwysokości 1780 złotych został
przekazany na leczenie Szymona
Charuty. Chłopczyk
w towarzystwiemamyoglądał
zmagania piłkarzy i piłkarek. A na
zakończenie otrzymał statuetkę
dla najlepszego zawodnika.

KS

Braki
w doświadczeniu

Sumici opanowali Stok Lacki
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Co słychać w MKS?
RUGBY
Siedleccy rugbiści przygotowują się do nowego sezonu.
Treningi pod okiemAndrzeja Kozaka odbywają się na
własnych obiektach.
Wdniach 6-9 sierpnia zaplanowano zgrupowanie wMiętnem.

Zwieńczeniem obozowej pracy będzie sparing z Budowlanymi Lu-
blin rozegranyw Siedlcach.
15 sierpnia Pogoniści zainaugurują nowy sezon. Rywalem będą

dobrze znani Budowlani. Już dzisiaj warto zakreślić tę datę w ka-
lendarzu i wybrać się namecz. MKS zadbał owiele atrakcji – od ce-
remonii medalowej z udziałem juniorów, przez odsłonięcie pa-
miątkowej tablicy o historii rugby, aż po rodzinny piknik przed sta-
dionem.
Kibiców najbardziej interesuje stan kadry. Do dyspozycji Kozaka

są juniorzy opromienieni srebremwmistrzostwach Polski. Bartło-
miej Bareja, Łukasz Korneć oraz Igor Pątek są najbliżej pierwszego
składu. Pozostali będą pracować na szansę na treningach i wypo-
życzeniach.
Co z zagranicznymi zawodnikami? Davit Chaduneli, Patelesio Si-

li, Isitolo Tuumotooa oraz EduardWertyłećkyj zostają w Pogoni.
W Pogoni zdecydował się również zostać Daniel Trybus. Grze-

gorz Szczepański będzie dostępny namecze Rugby Łódź, Ogniwem
Sopot, Juvenią Kraków oraz Skrą Warszawa. Reprezentant Polski
wyjechał do Anglii, gdzie będzie łączył pracę z grą.
Siedlecki klubma na oku dwóch zawodników - łącznika ataku

i centra. Rozmowy są już prowadzone. KS

Siatkarze gotowi do pracy
SIATKÓWKA
KPS Siedlce zamknął
kadrę na sezon 2020-
21. O co powalczy
drużynaMateusza
Grabdy?

Siedlczanie zakończyli poprzed-
ni sezon na 12 miejscu. Pod-
opieczni Grabdy zaczęli od serii
porażek, ale zdołali odwrócić złą
kartę. Ambitny trener KPS nie
chce, aby w nowych rozgryw-
kach doszło do powtórki z roz-
rywki. Kadra została więc grun-
townie przemeblowana.
Ze starego składu zostało za-

ledwie dwóch zawodników:
środkowy Patryk Szymański
oraz przyjmujący Michał Wój-
cik. Najciekawsze transfery
z klubu dotyczyły przenosin do
PlusLigi. Dosyć niespodziewa-
nie Mikołaj Sawicki trafił do
Skry Bełchatów, zaś Szymon Bi-
niek do Jastrzębskiego Węgla.
Ciekawie zapowiada się rywa-

lizacja na rozegraniu. Młodzi
i zdolni - tak w skrócie można
określić Szymona Berezę i Dawi-
da Pawluna. Poza Wójcikiem
o dwamiejsca na przyjęciu po-
walczą Damian Dobosz, Jacek
Górski oraz Jacek Ziemnicki. 27-
latek grający ostatnio w Stali
Nysa grał już w przeszłości KPS.
W sezonie 18-19 życie Doboszo-
wi utrudniła jednak poważna
kontuzja. To jeden z dwóch za-
powiadanych powrotów. Do
drugiego nie doszło, ponieważ
wstępnie dogadany Kamil Gut-
kowski wybrał ofertę spadkowi-

cza z Bydgoszczy.
Nowi atakujący to Mateusz

Kańczok i Przemysław Kupka.
Obaj w poprzednim sezonie
mieli porównywalne statystyki,
więc można być pewnym, że
nikt tanio skóry nie sprzeda.
Szymański to jeden z czwórki
środkowych. Pozostali to Rado-
sław Nowak, Jakub Strulak oraz
wychowanek Piotr Truszkow-
ski. Juniorską szatnię dzielił
z nim Adrian Potera, który bę-
dzie uczył się u boku bardziej
doświadczonego PatrykaWalo-
cha.
Siatkarze rozpoczną przygo-

towania 27 lipca. Po kilku tygo-
dniach wspólnych treningów
przyjdzie czas na sprawdzenie
się w turniejach. 21 i 22 sierpnia
odbędzie się turniej w Lublinie,
tydzień później Siedlce będą go-
spodarze zmagań, w których
KPS zmierzy się z Avią Świdnik,
Lechią TomaszówMazowiecki
oraz LUK Politechnika Lublin.
W pierwszy weekend wrze-

śnia KPS zagra w turnieju w To-
maszowie Mazowieckim lub
Świdniku. Liga wystartuje 23
września. Siedlczanie zaczną od
wyjazdu na mecz z BBTS Biel-
sko-Biała. KAMIL SULEJ

Kadra KPS w sezonie
20-21:

ROZGRYWAJĄCY: Szymon Be-
reza, Dawid Pawlun.
PRZYJMUJĄCY: Damian Do-

bosz, Janusz Górski,MichałWój-
cik, Jacek Ziemnicki.
ATAKUJĄCY: Mateusz Kań-

czok, PrzemysławKupka.
ŚRODKOWI: Radosław Nowak,

Jakub Strulak, Patryk Szymań-
ski, Piotr Truszkowski.
LIBERO: Adrian Potera, Patryk

Waloch.
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